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Z historycznych dni 
Walki na Slasku za Olzą | eyo domaga się Kler od Czechosiomati 


PAT. donosi: W nocy z piątku 
na sobotę okoła godz. 3-e] nad ra 
nem w Cieszynie obok mostu pra- 
nicznego doszio da starcja między 
ludnością polską a władzami cze- 
akimi, spowodowanego przez Cze 
chów. Ilu było uczestników star- 
cła trmidno stwierdzić, natomiast 
ze strzelaniny oraz klekotu kara- 
bińów maszynowych, które dały 
się słyszeń na znaczniejszym od- 
chhu pogranicza czeskiego, s83- 
dzić należy, że byla ich poważna 
liczba, 

Jak donosi PAT, na Śląsku ża 
Olzą poprzedniej nocy nastąpił 
rały szereg krwawych zajść na ca- 
łym obszarze Śląska zaolzańskiego 
ad Bogumina da Jabłonkowa, 
Roakaz mohilizacji został zbojko- 
towany przez Polaków, którzy 
bądź chronią się na teren Polski, 
przechodząc przen granicę, bądź 
trè kryją się po lasach i kcigani 
priez władze czeskie, zdohywają 
broń w walkach z żandarmerią i 
policję. 

W Jabłonkowie trwały przez 
aa e a 


całą noc krwawe walki. Są zabici 
i ranni, przy czym liczba strat pa 
stronie polskiej jest większa, niż 
pa czeskiej. 

W okolicach Bystrzycy grupy 
Palaków osaczyły oddział żandar- 
merii czeskiej, który został zmu- 
szony da poddania się. W Trzyń- 
en o godz. 2-ej w nocy słychać by- 
ło gwałtowną strzelaninę, w wy- 
niku której eg zabici i ranni po 
obu stronach. Dwuch żandarmów 
czeskich zostałą zabitych. W Cie- 
szynie czeskim grupa Polaków de- 
zerterów .z armii czeskiej roz- 
Kraiła addział wojska czeskiego. 
W okolicy Frysziatu doszło da 
starcia między tamtejszą ludnoś- 
cią a oddziałem żandarmerii cze- 
skiej. Jedna osobe została zabita, 
kilka odniosło rany. W okręgu 
hogumińskim słychać było przez 
całą noo odgłozy strzałów karabi- 
nów. ręcznych i maszynowych. 

© pawyższych starciach donin- 
sła tajna radiostacja polaka na 
Śląsku Zaclzańskim. 


Dnia 24 b. m. o godz, 3.30,P. K. 


P. pociągu osobowego 


przedstawiciel koleł czechosłowac | ne. 212-a, wobec tego wstrzymana 


kich w Zebrzydowicach zawiada- 
mit stację w Zebrzydowicach, iż 
od godz. 4-tej Czechosłowacja 
wstrzyma wszelki ruch pociągów 
wkomunikacji z Polską. 

Koleje czechosiowackie nie prze 
kazały już P, K. P. pociągu po- 
spiesznega nr. 8 1 nie przyjęły ad 


Komunikacja 


ruch dalszych pociągów da Cze- 
chosłowacji przez przejścia gra- 
mczne w Zebrzydowicach, Cieszy 
nia i Woronience, 

W związku z powyższy, Mini- 
sterium Komunikacji  telegraficz- 
nie zażądało od kolei czechosło- 
wackich bliższych wyjaśnień, 


Praga-Londyn 


przez polski Cieszyn i Gdynię 


W nmiedziełę O godz, 3 nad ra- 
nem przez mast w Cieszynie prze- 
szła grupa kilkudziesięciu cudza- 
ziemców, którzy opuścili Czecho- 
słowację. Przeważnie byli ta An- 
glicy, członkowie kolonii brytyj- 
skiej w Pradze, którzy wraz z ro. 
dzinami na polecenie poselstwa 
angielskiego przez Gdynię wracają 
da Anglii. 


Wobec przerwania komunikacji 


między Niemcami a Czechosłowa- 
<ją Oraz między Polską i Czecho- 
slowacją, jedyna draga do Landy. 
nu prowadzi przez most w Cie- 
szynie. 


Poza tą najliczniejszą grupą 
Anglików, przez most w Cieszy- 
nie przeszlo kilku obywateli tran- 
cuskich, dwóch obywateli sowiec- 
kich oraz paru Obywateli pol- 
skich. 


PARYŻ. Posiedzenie rady gabi- 
atiowej rozpoczęło się o g. 14,30. 
Na posiedzeniu tym premier Da- 
ladier miał zapoznać kolegów z 
intencjami Rządu brytyjskiego. 
Dopiero po zakańczeniu narad u- 
słąlona będzie godzina odjazdu 
Daladier i Bonneta do Londynu. 

LONDYN., Posiedzenie rady ga- 


DREZNO. W związku z ogłosze 
niem mobilizacji w Czechoslowacji 
1 wypadkami, jakie rozgrywały się 
na obszarach pogranicznych, zwię 
kszyła się ogromnie fala uchodż- 
tów, chreniących slę na  teryto- 


rium Rzeszy. W ciągu soboty prze 


binetowej, rozpoczęte o g. 10,30, 


zakończyła się © godzż 13,05. — 


Wkrófce po tym premier Cham- 
berlain odjechał do pałacu Buckin- 
ghama gdzie przyjęty będzie przez 
króla i zatrzymany na śniadaniu. 

Następne posiedzenie gabinetu 
brytyjskiego zwołane zostało na 
godz. 15-ią. 


kroczyło granicę czesko - memiec- 
ką z górą 40 tysięcy osób. W tym 
przeszło 30 tysięcy mężczyzn. W 
sobotę wieczorem ogólna. liczba 
uchodźców przekraczała 
tysięcy ludzi. 


już 170 


Znany przewódca t zw. „Śląza- 
kowców*, Korzdoń, który w cza- 
sie plebiscytu rozwijał ożywioną 
działalność na rzecz przyłączenia 
Śląska do Czechosłowacji, prze- 
kroczył pod Cisezynem granicę 
Polską i znajduje się obecnie na 
polskiej stronie. (PAT) 


ATE. donosi z Londynu: We- 
dług informacji ze źródeł pry- 
walnych, memorandum kancle- 
rza Hitlera wysuwa żądanie ewa 
kuacji przez władze czeskie le- 
ryłoriam sudeckich, w których 
przeważa ludność niemiecka Me 
morandum przewiduje 6-dniowy 


(zi zz E) 
Komunikat P.A.T. 


Agoda Raadi Czechos owacj 


na traktowanie z Polską w sprawach Sląska 
Zaolzańskiego 


WARSZAWA, 25 września: 
Polska Agencja Telegraficzna k 
odpowiedzi na Swą notę, skierowa 


Omumikije: Rząd polski oczekiije 
ną dnia 21 b. m. do Rządu czes- 


kiego, w sprawie żądań polskich co do Ślaska Zaołzańskiego. 


Według oświadczenia, udzielon 
nicznych w Pradze sekretarzowi 
BĘDZIE ZAWIERAĆ ZASADNI- 
SPRAW TERYTORIALNYCH, 


ego w Ministerstwie Spraw Zagra. 
poselstwa R. P. ODPOWIEDŹ TA 
CZĄ ZGODĘ NA TRAKTOWNIE 


Wielki Zlot Młodzieży P.P.S. 


w Łodzi 


Okręgowy Zlot Młodzieży PPS, 
który odbył się wczoraj w Łodzi, 
miał przebieg niezwykle uroczysty 
i podniosły. 

Już od rana na Placu Kościusz- 
ki przed gmachem, w którym mie- 
ści się OKR. PPS. zaczęty groma- 
dzić się grupy młodzieży P.. P. S., 
A. S, Czerwonych Harcerzy, spor- 
towców robotniczych ze sztadara- 
m i trasparentami. Wielkie grupy 
młodzieży przybyły z calego akrę- 
ga lódzkiego, ze Zgierza, Pabla- 
nic, Tomaszowa, Piotrkowa, Ozor 
kowa, Konstantynowa, Bełchato- 
wa j okolic. O godz. 9,30 zaczął 
się tworzyć pochód liczący ponad 
3.000 asób. Wiadze OKR. PPS. 
przy dźwiękach orkiestry przyjęty 
defiladę licznych oddziałów, Tłu- 
my publiczności, zalegającej ulicę, 
oklaskiwaty maszerujące oddziały 
miodzieży, ubrane w niebieskie ko 
szule. W pochodzie brala również 
grupa miodzieży wiejskiej. 

Pochód udał się ulicami: Zacho 
dnia, Śródmiejska i Towarową na 
Polesie Konstantynowskie, gdzie 
przewodniczący Wydzłały Modzie 
ży tow. Karbowiak złożył wieniec 
na grobie poległych w latach 1905 
— 1906. Następne młodzież zlo- 
żyła ślubowanie wierności i przy- 
wiązania da sztandaru PPS. 

Diuższe przemówienie do zebra- 
nej młodzieży wygłosił przewodn. 
OKR PPS tow. Artur Szewczyk, 
omawiając tragiczna sytuacją mła 
dzłeży robotniczej w Polsce, oraz 
stasunek robotników do zatargu 
polsko-czeskiega. 


termin, t. j. da 1 października. 
Wskazują tutaj, że Mussolini w 
swej mowie w Padwie w sobotę 
oświadczył, iż Rząd niemiecki 
wysłał da Pragi memorandum z 
6-dniowym terminem, co po- 
twierdza powyższe informacje 
odnoszące się do terminu posia- 
wionego w Pradze. 

W innych okręgach o miesza- 
nej ludności ma się odbyć piebi- 
acyt. Memorial zawierać ma wy 
raźny plan żądanej ewakuacji, 
wysiedlenia ludnaści czeskiej o- 
raz wyznacza datę płebiscytu. 
Jeżeli Czechosłowacja zgodzi się 
na ie warunki, Niemcy były by 
ib zasadzie gotowe gwarantować 
nową granicę czeską pod tym je- 
dnak tylko warunkiem, że i Pol- 
ska i Węgry również udzielą 
‘swej gwarancji. 

W kołach zbliżonych do M. 
S. Z. utrzymują nałomiast, ża 
żądania Niemiec są o wiełe da- 
lej idące. Hitler miał domagać 
się słanowczo natychmiastowej 
demobilizacji _ armii czeskiej, 
zmiany Rządu w Pradze oraz zu 
pełnego zakazu jakiejkolwiek 
działalności czeskiej Parlii Ko- 
manistycznej. 

.. 


e 

PAT. podaje z Londyru, że 
według wyjaśnień Chamberlaina 
Hitler przeciwny ma być prze- 
kazaniu komisji międzynarado- 
uej zadania wykreślenia nowej 
granicy między Niemcami a Cze 
chosłowacją. Propozycje jego 


Z kolei przemówił imienlem | mają przewidywać stapniawe za 


CKW. PPS. i Centr. Wydziału Mto | 
dzieży tow. Szczerkowski, oraz przez Niemcy w 2-ch elapsch, 
imieniem Stow. b. Więźniów Poł- przy czym w pierwszym eiapit 


ab. Danielewicz, im Zw. Mi, Wiej 

iskiej „Wici” ab. Bronislaw Drze- 
włecki, przynosząc pozdrowienia 
od miedzieży chłopskiej i zapew- 
nienja © coraz bardziej zacieśnia- 
jącym się sojuszą ropatniczochłop- 
skim. 

Na zakończenie glos zabrał se 
krefarz OKR. PPS. tow. Wacho- 
wicz, który omówił zatarg polski- 
czeski, stwierdzając, że polityka 
polska nie powinna mieć nie wspól 
nego z nacjonalistycznymi dążenia 
mi Niemiec hitlerowskich. 

Następnie tow. Wachowicz omó 
wił kwestię wyborów do Sejmu i 
Senatu. Podał do wiadomości ze- 
ME uchwały Rady Naczelnej 


Po południu na boisku ŁKS od- 
|były się zawody sportowe oraz 
występy Sceny Robotniczej i chó- 
ru TURa. 


Zlot wypad imponująco, 


Tragiczne żniwo 


hiragany 


NOWY JORK, [PAF]. — Bilans 
ofiar onegdajszego huraganu wy- 
nos; 483 zabitych i 12 tys. osób, 
pozbawionych dachu nad glową. 
Szkody materialne sięgać mają 
przeszło 200 milionów dolarów. 


jęcie terytorium sudeckiego 


” 
Czeskie Biuro Prasowe donosi, 
czes- kiemy w niedzielę rano. 


zastało doręczone Rządowi 


miałby być zajęty pas 15 klm. 
w sobotę dnia Í października. 
Pozostałe ierytorium miałoby 
być nasiępnie zajmowane siop- 
niowo. 

Propozycje Hitlera domagać 
się mają ponadto plebiscytu na 
pożostałych obszarach, gdzie za 
mieszkują mniejszości niemiec- 
kie z uwzględnieniem zasady 
transferu ludności. Hifler, prócz 
demobilizacji armii domaga się 
opuszczenia pasa 15 klm. przez 
wajska czeskie przed dniem 1-ga 
października b. r. Co da gwa- 
rancji dla nowego państwa cze- 
skiego, to Hitler gotów byłby u-: 
dzielić jej tylko wówczas, a ile 
również rewindykacje węgier- 
skie i polskie zostaną zaspoko- 
jone, p pg 


- 
sa 

Weding nieoficjalnych wiago- 
mości londyńskich, które przynoń 
PAT. w Londynie nie ulegają żad 
nym zludzeniom, aby Rząd czeski 
natychmiast te warunki przyjął. 
Wedlug tamtejszych kół politycz= 
nych należy się przeto liczyć z roz 
wojem wypadków w ciągu najbiiż 
szych 48 godzin. 

s. 

Memorandum Rządu nlemieckie 
go dla Rządu Czechosłowacji, któ 
re zostało wręczone premierowi 
Chamberlainowi podczas konierer 
cj. w Uodesberg, zawiózł de Pra- 
gi attaché wojskowy przy ambasa 
dzie angielskiej w Berlinie ppłk» 
Mac Farlane. Do memoranduin 
jest dołączona obszerna mapa. — 
Pik, Mac Farlane wystartował w 
godzinach rannych samolotem Z 
Kolonii do Pragi. (ATE). 


" 


iż memorandum kanclerza Hitlera 


Rada Naczelna PPS 


Tekst uchwał ogłosimy w do- 
słownym brzmienin po definityw- 
nym 1ch sformułowaniu, Rada Na 
czelna zaakceptowała bez zastrze- 
żeń linię, którą nakreślił Central- 
ny Komitet Wykonawczy naszej 
Partii. Linię tę możnaby atreścić 
w trzech punktach następujących: 

1) samodzielna polityka zagra- 
niczna Polski, nie wiążąca nas w 
żadnej formie z faszyzmem mię- 
dzynarodowym; 

2) problem Śląska Zaołzańskie- 
go — ta problem Polski i Czecho- 
słowacji; odrzucamy ingerencję i 


15-lecie 


W niedzielę, w pierwszym dniu 
tygodnia obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej odbyia się w 
Warszawie uroczysla akademia 
dla upamiętnienia 15-lecia istnie- 
nia L. U. P. P. 

Salę tłumnie wypełnili przed- 
stawiciele społeczeństwa zorgani- 
zowani w L. O. P. P. 

Przemówienie wygłosił gen. Ber 
becki i wiceminister Bobkowski. 


„Trzeciej” Rzeszy i Z. 5. S. R.; 

3) sytuacja wewnętrzna Polski 
wjmaga zmiany sejmowej ordy- 
nacji wyborczej; nie sposób prak- 
tycznie nczeslniczyć w wyborach, 
jeżeli s} „zamknięte drzwi“ dla 
kandydatur samodzielnych nasze- 
go ruchu, i tak samo ruchu la- 
dowego. 

W wyborach samorządowych 
P. P. S. będzie uczestniczyła. Ra- 
da Naczelna udzieliła — wobec 
sytvaeji ogólnej — daleko idących 
pełnumocnictw Centralnemu Ko. 
mitetowi Wykonawczemu. 


L.O0.P.P. 


Po części oficjalnej adbyła się 
bogata- część koncertowa. 


Stan pogody 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 26 b. m.: W całym kraju po- 
goda słoneczna przy słabych lub u. 
miarkowanych wiatrach południowa- 
wachodnich i wschodnich. Nocą gdzie 
niegdzie przymrozki. W ciągu dnia 

| temperatura około 22 st. 


dwane doy 1 masiy, przerwana komunikacja 


między Czechosłowacją a Rzeszą 


PAT. donosi z Berlina: Według | chów, gdyż pa stronie czechosła- | czeski okopał się w adległości o- 
wiadomości, nadchodzących z po | wackiej na wszystkich 10 liniach | koło 800 mir. od granicy na steku 


granicza, w piątek ok. godz. 19-ej 
komunikacja kolejowa pomiędzy 
Rzeszą a Czechosłowacją zostala 
przerwana calkowicie przez Cze- 


Aresztowanie 
Niemtuw w Pracze 


Przewodniczący klubu parle- 
mentarnego Partii Sudecko-Nie- 
mierkiej pos. Kundt, który w cig- 
gu ostatnich dwuch tygadni nie 
opuszczał Pragi, został przez po- 
licję czeską aresztowany. 

W ciągu dnia sobotniego aresz- 
towana na całym terenie Czccho- 
słowacji wielu obywateli Rzeszy. 
Aresztowana m. in. dziennikarzy 
niemieckich Wagnera i Riedla. 


kolejowych zostały wysadzone ta 


ty i mosty. W Lumdenburg Czesi, 


zatrzymali okolo 30 memieckich 
finkcjonariuszów kolejowych i cel 
mych. Władze niemieckie ze swej 
strony, zatrzymały znajdujących 
się na terytorium Rzeszy czeskich 
kolejarzy i celników, którzy będą 
zwolnieni dopiero wówczas, gdy 
zatrzymani w Ludenburg funkcja- 
nariusze niemieccy powrócą da 
Niemiec. 
4 


Komunikacja kolejowa terenów 
b. Austrii z Czechosłowacją zosta 


ita calkowicie przerwana (PAT). 


: 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Klingenthal, że oddział 


(el. Kitytzy-wótzem armii czetdosływackiej 


P.rezyden: Republiki Czechosło 
wankiej mianuwał gen. Krejczy, 
dotychczasowego szefa sztabu ge- 
neralnego, naczelnym wodzem sił 
zbrojnych kraju. 


Jednocześnie prezydent miano- 
wał gen Haszeka generalnym in- 
spestorem obrony przeciwlotni- 
czej na terenie całego Państwa. 


(PAT) 


„Denische Dipiomalische Polit. Kor- 
reap.“ płsząc w sprawie rozmów Hitlera 
a premierem brytyjskim nbolewa, że 
Czesi ogłaszając mobilizację uczynili 
pon'wną próbę eparaliżowsnia biegu 
rzeczy, z którym cię już wyraźnie po- 
godzili w oświadczenia nezynionym wo 
hec Rządn brytyjskiego i franenekiego. 


Angielski premier dokonał wartoicła- 
wiej pracy w ciągu krótkiego tygodnia 
dla spawy pokcjn. Dopomógł on na 
podstawie rozmów  berchtesgadeńskich 
do alworzenia założeń, przy pomocy 
których groiąca a nawet wydająca się 
nieuniknioną walka może Być uniknięta. 


W sobotę rozpoczęły się w Ry- 
dze obrady połączonych komite- 
tów porozumienia prasowego pol- 
ska - lołewskiego. 

Z releraiu red. Nonacsa o pra- 
sie łólewskie] okazuje się, że w 
prasie ryskiej w r. ub, w trzech 
największych organach, opublika 
wano okoła 260 artykułów a Pol- 
sce t j. więcej niż o jakimkolwiek 


innym kraju. Profesor uniwersyte- 
tu inż. Kalnins w ciekawym od- 
€zycie przedstawił rozwój gospo- 
darczy Łotwy w ostatnich latach 
i stosunków handlowych pomię- 
dzy Polską i Łotwą. Komitet lo- 
tewski podejmował gości z nad- 
zwyczajną serdecznością, zazna. 
jamiając ich zabytkami Rygi oraz 
z nadmorską okolicą. 


Kobiety niemieckie 


garną się 


Wóród praktykantów kupiec 
sich, którzy w roku bieżącym 
zgłosili się da Izby Handlowej w 
Berlinie w celn złożenia egzami- 
tm, około 22.000, t. j. przeszła 14 
wszystkich praktykantów stanowi: 
ły kobiety. Szczególnie handel 
dletalicmy znalazł wielu zwolen- 
pików wśród płci pięknej, gdyż 
przeszło paława, a mianowicie 56 


IE 


NIU 


od BOLU GŁOWY): 
ES Z 


EJ 


proc. wszystkich stających do €- 
gzaminu, przypada na kobiety i 
dziewczęta. Natomiast mniej in- 
teresawały się dziewczęta banko- 
wością, gdyż tylko 6.5 proc. ko- 
biet poddała isę w tej branży e- 
gzaminowi. Na handel burtowy 
przypada 24.1 proc., a na handel 
w składach przemysłowych 23.5 
proc. Do egzaminu w branży u- 
hezpieczeniowej kobiety garnęły 

takie w mniejszym stopniu. 
wszystkich  egzaminowanych 
przypada 15 proc as piot pięk- 
ną. branży komunikacyjnej li- 
czono 11 proc. Zauważyć przy 
tym należy, że wyniki egzaminu 


W we wszystkich oddziałach z wy. | 


jątkiem handlu hurtawego wypa- 
dły dla kobiet gorze, jak dla męż- 
czym. 


Wśród książek 


Nakładem ruchliwej firmy wy- 
dawniczej  „Ksążnica - Atlas" 
ukazało się ostatnio kilka god- 
nych uwagi książek naukowa-po- 
popularnych. Wymienić tu rależy 
przede wszystklm część pierwszą 
szeroko zakrojonej pracy pral. 
Edwarda Lotha p. t. „Człowiek 
przeszłości" (str. 348, cena zł. 25 
w oprawiej. Autor podjął w tej 
książce jedno z najbardziej kapi- 
talnych zagadnień przyrodniczych, 
mianowicie kwestię rodowodu | 
drzewa genealogicznego czlowie- 
ka, jako najwięcej ukształconej 
istoty w ewolucyjnym łańcuchu 
tworów żywych. Obok rozważań 
ogólnych, dotyczących chrono- 
logit geoiogicznej i archeologicz. 
nej, fauny i flory dyluwialnej 1 t. d. 
autor omawia obszernie znalezi- 
ska i odksycia kopalnych szcząt- 
ków zwierząt człowiekowatych 1 
cziowieka kopalnego i snuje wnio 
ski syntetyczne co do form rozwo- 


ju i zmieaności rodzaju ludzkiego 
w okresach minionych. Niezwykłe 
ciekawe są rozdziały o bytowaniu 
człowieka kopainega i przedhisto- 
rycznego, ilustrowane m, in. mnó- 
stwem reprodukcyj rysunków i ma 
lawidei naszych jaskiniowych pra 
przadków. 

Część Iluatracyjna dzłeł, które- 
go tom pierwszy rozpatruje spra- 
wy zmienności rodzaju ludzkieg 
w czasie, t. j. w dawnych epokach 
geolugicznych, przedstawia się w 
ogóle wyjątkowa bogato, zawiera 
bowiem zgórą 450 rycin, tepta 
dukcji i wykresów. Usprawiedli- 
wia to w dużej mierze stosunka- 
wo wysoką cenę książki, która — 
trzeba ta podkreślić druko- 
wana jest na bardza dobrym pa. 
pierze i oprawiona pięknie. 

Kciążki A. Zischki p. t. „Baweł. 
na“ (str. 176, cena zł. 7.60) i W. 
lingera p. t. „Walka o kauczuk“ 
(str. 100, cena zł. 2.10) omawiają 


wzgórza w pobliżu m. Gruenberg. 
Sasa Graslitz—Klingenthal jest 
zabarykadowana. 


+ 
Czeska Agencja Telegraficzną do~- 
nosi, że prowizorycznie zawiesza- 
© przyjmowanie depesz we. 
wmętrznych jek i zagranicznych 
ad osáb prywatnych. Zawieszono 
również rozmowy telefoniczne mię 
dzymiastowe i międzynarodowe. 


Str. 2 


ak m wygląlać „Arado narodowe 


Różne prawo dla różnych grup ludności 


Wobec najdanioślejszych proble 
mów prawa, wobec wysiłków czę- 
sło tragicznie daremnych, za któ” 
rymi jednakże kryje się ból i męka 
| krew ludu — znane odłamy 
„miodych* prawników zajmują 
charakierystyczne stanowisko. 

Uważają to wszystko za bez 
wartościową kupę fazesów. „Pra- 
wa pisze we „Współczesnej 
Myšli Prawniczej" p. Remlglusz 


Zarządzenia wojskowe 


we Francii 


PAT. donosi z Paryża: Ugło- 
szone w sobotę we Francji ZA- 
RZĄDZENIA, POWOŁUJĄCE 
POD BROŃ NIEKTÓRE KATE- 
GORiE REZERWISTÓW skomen- 
towane zostały natychmiast w sen 
sie uspakajającym przez francu- 


cześnie komentarze prasy pary- 
skiej stwierdzają, że jest to dalszy 
ciąg zarządzeń wojskowych, wy- 
danych już od 3 dni i mających na 
celu wznowienie wszechstronne 
obrony granicy. Podkreślane jesi 
w szczególności, że nie zachodzi 


ską Agencję Urzędową. Jedno- | tu wypadek mobilizacji. 


Nasiroje aniypohtie we Frandi 


PAT donosi: W Paryżu daje takich wypadkach, jak wypowia- 
się auuważyć wyraźna fala nastro- | danie mieszkania Polakom, od- 


jów antypolskich, co się wyraża 


botnikom Polakom, albo np. w 


| najmujgcym pokoje u Francu- 


Kleski faszystów 


na frontach hiszpańskich 


Komumikał ministerium obrony 
Hiszpanii podaje, że na irancie 
wschodnim gwałtowna bitwa na- 
dat trwa. Faszystom udała się 
przejściowo zająć kilka wysunię- 
tych pozycyj, które jednak wojska 
rządowe natychmiast odzyskały, 
biorąc da niewoli licznych jeń- 
ców 1 znaczny materiai wojenny. 
W czasie tej walki wzięto 2 czat- 
gl pochodzenia niemieckiego, Strą 


dyjskie. Pozwala to wyzyskań 1 stwa 
rzyć nowe fabryki zdzia od ulebez- 
pleczengo terenu europejskiego. W 
Kanadzie bawi od początku sierpnia 
brytyjska misja powietrzna pod kie- 
rowniotwem sir Hardmana Lavera. 
Wydała ona ahecnie w Ottawie 
oświadczenie, stanowiące prowizory 
czne sprawozdanie z jej działalno. 
éc. Głównym jej zaduniem bylo eka 
nomiczne 1 techniczne  przygotowa- 
nie ukladn z przemysłem kanadyj- 
skim, mającym na celu budowę 
ogromnej ilości nowych  borabow- 
ców dla znglelskiej floty powietrz- 
-i umówiona sorsi wawy pił 
miliarda funtów szterlingów, % *7+ 
konanla będzie wymagało kilka lat 
intensywnej pracy. 


Przemysł kanadyjski musi uzy- 
skać pomt 1 odpowiednie gwaran- 
ioje, zby przyspozabić się do wyko- 
nania tak olbrzymich zamówień. 
'Dlatego niezbędnym jest program 


w sposób żywy i przystępny za- 
gadnienia surowcowe, które sła- 
nowią oś polityki gospodarcze; 
mocarstw światowych. Walka a 
kolonie „to znaczy o surowce, jes* 
istotnym podłożem starć i kon 
flikków państw  imperialistycz- 
nych, które zdają sobie oddawana? 
sprawę z faktu, że możHwości eks 
ploatacji bogactw  koleniałnych 
stwarzają bazę dobrobytu i po- 
myślności metropolii w ramach 
gospodarki kapit listycznej. Anto. 
rowie wymlenionych książek opo- 
nam dużo ciekawych 
rzeczy a pochodze! geografi 
nym rozmieszczeniu, produkcji 
t podziale dwóch bardzo waż 
nych surowców, bawelny i kau 
czuku, wskazując przylem na po- 
dejmowane ost tno proby uzy 
skania odpowiednich produktów 
w drodze chemicznej (syntetycz- 
mej). Zwłaszcza Zis.hka pełen 
jest w tym wzgiędzie optymizma 
i glosi z triumiem, że „chema 
Jamie monopole“. Bardzo slusz- 
nie poddaje Zischka krytyce gos 


l 
m. in. w wypowiadaniu pracy ro-  zów- 
s 
| 


cono też 5 samolotów nieprzyja- 
cielskich, wojska rządowe stracil- 
iy 3 aparaty. 

Na froncie Estramadurg oddzia. 
ły rządowe zdobyły ostatnią redu- 
tę w Pena Brispina i wszystkie 
wzgórza w Pena de la Ossa. 

w Andaluzji wojska rządowe 
zdobyły Horna de ła Cal 1 Casa 
don Juan Escalona. 


Bazą zbrojeń lotniczych w Anglii ustalony 1 przygotowany na długi 
staje się obecnie jej dominium kana czas. Istniejące jnż fahryki zamolo- 


tów muszą znacznie zwiększyć do-| 
tychczasową zdolność produkcji 1 
wyspecjauzawać się w poszczegól- 
mych jej dzledzinach, ponadto mają 
nowstać nuwe wlelkie Żewytó w 
Montreal | Toronto. i 

Rząd kanadyjski jest doskonala 
polnformowany o pertraktacjach I 
pracach misji, która pozostaje z nim 
w nieprzerwanym kontakcie. Bezpo- 
średniego ukladu jednak w rokowa- 
wk rai kartyjio em barw, wp- 
=y jire npaslrwiowie povp jie 
w calej pemi przez rząd mngielski, 
że praca pad wykonaniem wielkich 
zamówień anglelskich nie opóźni wy 
konenia zamówień na rzecz sli rhroj 
nych Kanady. Rząd kanadyjski rów 
nież nie bierze odpowiedzialności za 
zbrojenia angielskie, którymi kieru- 
je gabinet w Londynie, ukladający 
się bezpośrednia x przemyzłem ka- 
nadyjskim. 


podarkę t. zw. liberalną, która w 
dziedzinie surowcowej polega nie 
na współpracy i koordynacji, lecz 
na rujnującym  współzawodnie- 
twie, co — prędzej czy później - 
w interesie calej ludzkości musi 
ulec gruntownej zmianie. Nalo- 
miast wywody Zischki na temał 
„planowej“ i „kierowanej“ gos 
podaiki państw faszystowskich są 
mniej przekonywające i racze, 
budzą zastrzeżenia. 

Książka F. Lorenza p.t. Pio- 
mierzy techniki (str. 356, cena zł 
8,80] jest zbiorem ciekawych, 
anegdo.ycznie traktowanych op? 
wadañ © życiu i pracy wynolaz- 
ców i „pionierów* technicznego 
postępu. Autor „ujmując tematy 
ad strony ludzkiej, życiowej | 
zwykłej, zręcznie i zajmująca wy 
jaśnia znaczenie dzieła wynala:- 
ców maszyn tkackich, telefonu i 
telegrafu, maszyny rotacyjnej, ma- 
szyny do pisania itd. Od całości, 
p ęconej tym sposobem spra 
wom cywilizacyjnego postępu 
iudzkości odbiega rozdział ostat- 


Bierzanek — stot na straży”, pra 
wo „czuwa”, prawo jest ostoją Ia 
du społecznego" — to hasła o tre 
ścl jasnej i nienagannej, ale o jak 
że znamiennej barwie znaczenia 
wel. Prawo w tym pojmowaniu 
jest zazwyczaj dumne, napuszone, 
nlechętnie spoglądalące na proble- 
my szarego życia, godne, ubrane 
w aureoię kwietyzmu, nie kłania- 
jące się nikomu, żądające nato- 
mizet poklonu. Pretenduje niekie 
dy do majestatu religijnego...“ 


Rozdział admlniatracji od 64- 
downictwa, rzucająca się każde 
mu w oczy różnica, że co Innego 
starosta wypatrujący przez okno 
swego biura p. premiera, który 
przybędzie samochodem niespo- 
dzianie na Inspekcję, a co innego 
sędzia, którego ruszyć z miejsca 
nie wolno — to bagatela jak mo- 
żna wnioskować z wywodów „mi? 
dego“ p. Remigiusza Bierzanka. 


„Zresztą podział prawa na 
publiczne i prywatne, sqdowe i 
administracyjne jest fikcją u 
dużej może, ale niewątpliwie 
stale zmniejszającej się płodna” 
ści"... 


Szacunek dla praw nabytych.- 
Byłem w lokalu aplikantów „nie- 
narodowych" aplikantów, którzy 
demonstracyjnie głodowali prze 
clwko zamknięciu listy aplikan 
tów | adwokatów. Tam widziałem 
æ to są prawa nabyte. Ale „mła- 
dy" p. Remigiusz Bierzanek uwa 
ża, że prawnicy mają  pilniejsze 
sprawy do omówienia niż „jakby 
soble życzył niektórzy o organi- 
zacji sądów „prawie o adwokatu 
CJ 

Powszechność prawa — rów- 
ność przed prawem... 


„Należy stworzyć — czytamy 
we „Współczesnej Myśli Prawn» 
czej“ — system prawa, któreby w 
znacznie większym stopniu niż ta 
ma miejsce dotychczas odpowia- 
dała potrzebom ì właściwościom 
naszego specyficznego organizmu 
narodowego, jego strukiurze i ten 
dencjom rozwojowym“. Co się za 
tym kryje — czytamy zaraz obok: 
oto należy się przeciwstawić 
„przesadnym objawem recypowa- 
nia pewnych instytucji z obcego 
prawa”. 

Wleś polską — mówią  „mio- 
dzi” — jest przeludniona i trzeba 
nadmlar jej ludności skierować 
do miast. Wprawdzie chłopi chcą 
przede wszy *.im ziemi ma wsi, 
teg reformy rolnej. To nie. Nas! 
„młodz* prawnicy „pod kątem 
widzenia potrzeb spoleczenstwa“ 
zadecydowali inaczej. Wobec tego 
zm, że w miastach są w znacznej 
ilośc] żydzi, więc zamiast po- 
wszechności prawa i równości 
przed prawem — propontilą nasi 
młodzi pracownicy zróżn:cowanie 
praw, inne prawa dla Polaków, 
Inne dla mniejszości słowiańskich, 
inne dla mniejszościn germańskiej, 
Inne wreszcie dla żydów. Tak ma 
«ryę%t owo „prawo uarodowe”, 
przy czym autorzy tych koncepcyj 
kłócą się jeszcze między sobą, 
gdy jedni opierają prawa naro- 
dowa na „podstawie rasowej”, 4 
inni na „wspólnocie psychicznej” 
(Orlewicz). 


ni, gdzie mowa o „twórcach wspói 
czesnej wojny" „którzy zajmowa!i 
się „udoskonaleniem“ narzędzi 
śmierci i zniszczenia. Niezależnie 
od tej uwagi, stwierdzić można, 
że książka Lorenza zawiera duże 
pożytecznych i umiejętnie poda. 
nych władomości. 


Praca Stantsława Korczewskie. 


go p. t „Helgoland“ (str. 66, zł. 
3—) daje geograficzno-przyrod- 
uzupeł- 
interesujących 
danych o życiu mieszkańców tej 


nlczy opis Helgolandu, 
niony szeregiem 
(0,5 kim. kw.), 


małej skaliste; 


wysepki. Helgoland jest dziś u- 
fortyftkowanym punktem oparcia 
dla floty niemieckiej — i z tego 
też powodu informacje © tym ma- 
leńkim „lecz strategicznie ważnym 


skrawku ziemi, zasługują 
wagę. Dziełka  |lustrowane 


na u 


cze. 


Bolesław Dudziński. 


jest 
licznymi fotografiami 1 zaopatrzo- 
ne w mapka i wykresy pomocni- 


Dia ukoronowanła zaś wieko- 
pomnego dziela żądają jeszcze na* 
* mlodzi“ utworzenia Akademii 
Prawa Polskiego, jak w hitlerow- 
skich Niemczech. 


Teraz już wiemy, jakie instytu- 
cje i z jakiego prawa mają być 
recypowane w Polsce. Oczywiście, 
że „pod kątem widzenia potrzeb 
społeczeństwa" będzie mogło, w 
tazie czego, prawo działać i wstecz 
i gdy nie będzie ścisiego przepisu 
ustawy karnej, będzie można sięg* 
nąć do przepisu „podobnego“ 
(analogia). Do tych rzeczy jest 
tylka jeden krok od „potrzeb spo- 
łeczeństwa”, o których decydować 
będą nasi „młodzi”. | będziemy 
mieii „narodowe prawo"... z No- 
rymbergi... 


Zabrali w tej sprawie głos sia- 
rzy sędziowie Najwyższego Sądu. 
Osiwiały w bojach o niezawisłość 
naszego sądownictwa i © pełen 
hartu duchowego typ polskiego sę. 
dziego — sędzia Fleszyński, po- 
tępił otwarcie na lamach „Głosu 
Sądownictwa”  „narodowe" po“ 
mysły naszych „młodych' i nazwał 
całą rzecz po imieniu, że jest to 
spór między totalistami a demo- 
kratami, Inny sędzia Sądu Naj- 
wyższego, prof. Rappaport, w ucza 
nym wywiadzie na łamach Pale- 
stry chciałby z naszymi „młodymi“ 
dyskutować. przekonać ich argi- 
mentami, może ich nawrócić, a 
może tylko pogodzić się z nimi 
gdzieś w pośrodku drogi na zasa- 
dzie jakiejś „demokracji zespola* 
nej". Daremny trud. Między de- 
makracją a totalizmem nie ma miej 
sca na żadną demokrację zespóla- 
ną czy kierowaną. Prędzej czy pó- 
żniej, przechyli się ona w jedną 
lub drugą stronę. 


Z tym wszystkim, chać to, fak 
na wstępie wspomniałem, jest już, 
na szczęście, spóźnione i nieco 
przebrzmiałe w społeczeństwie, 
ale właśnie też 1 dlatego — nie ma 
co dyskułować, z tym trzeba wał. 
czyć. Ta walka nie może spoczy* 
wać wyłącznie na strudzonych już 
barkach kilku szlachełnych „libe“ 
rałów" z Sądu Najwyższego. Tę 
walkę musi podjąć i poprowadzić 
młodsze pokolenie prawnicze 0 
przekonaniach demokratycznych. 
właśnie, to, co wyszło z chłopów 
i robotników. 


W odpowiedzi na „Prawo* I 
„Współczesną Myśl Prawniczą” 
musi powstać „Demokratyczne 
Prawo“ i „Demokratyczna Myśl 
Prawnicza”, Muszą powstać zrze- 
szenia ludowych prawników i de- 
mokratycznych prawników. Nasze 
Zrzeszenie Prawników - Socjalis- 
tów powinno zająć się i wydaw- 
nictwem prawniczego organu pra” 
sowego i skoordynowaniem Wszy- 
stkich demokratycznych elemen- 
tów w polskim świecie prawni- 
czym. W dwudziestą rocznicę Nie- 
podległości nie można dopuścić 
do tego, aby totaliści rozstrzygall 
w Polsce o „duchu praw"... 


MAURYCY KARNIOL 


Biał LEKARSKI 
Dr. REGELMAN 


CHMIELNA 43 obok dworca liłówn. 
Choroby weneryczne, ukńrne 
1 plełowe 
od B-ej do 1-ej t od 8-ej do S-ej wivcz, 
W niedziele da 12-6}. 


zn 


KUSZERKA 


M. GARMIZGWNA. 
PORODY, ZASTRZYKI I INNE 
ZARIEGI. 


porady bezpłatne 
Przyjmuje panie: 8 — 12 [ 5 — A 
Leszna 27, tel. 12-15-70 
1 sień II piętro. 


MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez prof. U. J. P. 
A KUSZERK 
Porady—hezpłałna 
Niszamożnym ustąpstwa 
pomoc lekarska 
przeprownaziia się z Chłodnej 88 na 
ul. KOSZYKÓWAĄ 20 M. 2, telefon 
8-76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.1 


Rok biężący zaznaczył się wzro 
„tem motoryzacji. Na 1 września za! 
rejestrowany.h było 54.920 poja: 
dów mechanicznych „t. j. w ciągu 
8 miesięcy przybyło 10.720. w 
szczególności byla zarejestrowa- 
nych w dniu I września r. b. 
24.694 samochodów osobowych, 
5.078 taksówek, 2.010 autohusów, 
8.187 samochodów ciężarowych, 
13516 mo ocykli i 1.425 pojazdów 
specjalnych. 

Na pierwszy rzut oka możnaby 

być zadowolonym z tych osiąg- 
nsęć. Możnaby sąnzćć, ze odav- 
my zaleglości z tych lat, gdy od-; 
bywaliśmy w dość szybkim tem- 
pie „ewolucję wsteczną”, gdy licz 
ba pojazdów mechanicznych spa- 
dła z 36,737 na początku 1932 r. 
na 34.129 w r. 1936. 
"Na wzrost motoryzacji podzia- 
3ały, jak wiadomo, ulgi poda:ka. 
we, podziałalo odwrócenie tega 
fatalnego systemu, który już z 
góry zagwożdził przyrost motory- 
zacji, uważając  niedorozwinięty 
automobilizm polski za świemego 
poda'mika. 

Niestety jednak — i to stwier- 
dzają w glos sfery fachowe — 
osiągnięta poprawa jest znikoma. 
jesteśmy nadał pod względem m3 
toryzacyjnym na jednym z ostat- 
mich miejsc w Europie. 

„Touring“, organ Polskiego 
Touring Kiubu (nr. 8 t. b.) pezè: 

„Tak nikłej liczby samocho- 
dów, jak Polska, nie posiada 
stosunkowo żadne już państwo 
cywilizowane". 

Wozy mechaniczne spotyka się 
jeszcze częściej w najbliższym są- 
gledztwie Warszawy. W promie 
min 50 km. samochód jest już rzad 
szy, zaś na olbrzymich połaciach 
kraju Jest zgoła unikatem. A 

Poza tym — to samo pismo 
zwraca uwagę na fakt, że przy 
tym iempie motoryzacji, przepaść 
między Polską a innymi krajami 
cvwilizowanymi pogłębia słę co 
raz bardziej. W Polsce przybywa 
tysiąc, a w innych krajach—dzie- 
siątki czy setki tysięcy wozów. 

To jedno, a druga sprawa—tol 


|; 


jakość pojazdow. Motocykl 
samochodzik — zabaweczka nie 
adgrywa takiej roli gospodarczej 
czy obronnej ca solidny samochód 
osobowy lub ciężarówka. Tymcza 
sem jeśli ad początku r. b. przyby 
ło 5.146 samochodów osobowych 
i 3.640 motocykli, to liczba cięża- 
rówek zwiększyła się zaledwie o 
1.354, autobusów o 256 (1), taksó 
wek o 132. 

Wszystkiego jest w Polsce 8197 
ciężarówek I 2.010 autabusńw, Ta 
liczba jest śmiesznie mala i właś- 
ciwle jesteśmy dopiero w zacząt- 
ku rozwoju komunikacji i tran- 
sportu motorowego. 

+ 

Nie trzeba chyba obszernie roz- 
wodzić się nad znaczeniem gospo 
darczym, społecznym i obronnym 
motoryzacji, nad wszechstronnym 
wptywem samochodu, który spra- 
wia, że samochód stał się jednym 
z symboli postępu... 

Motoryzacja wymaga, jako pod 
stawowego warunku, zespołu pla- 
nowych poczynań.. Chodzi więc 
o planowe poczynania w dziedzi- 
nie polityki drogowej, zaopatrze- 
nla w materiały pędne (problem 
ten jest ca raz bardziej nagiący), 
w dz!edzinie produkcji | regulacji 
ampartu. 

Polityka drogowa i problem ma 
teriałów pędnych, są to zagadnie- 
nia osobne. Tu pragniemy omówić 
problem zaopatrzenia kraju w sa- 
mochody. 

Krajówa produkcja samocho- 
dów w znikomej zaledwie części 
pokrywa zapotrzebowanie. Tak 
więc w pierwszym pół roczu pra- 
dukcja krajowa dostarczyła zale- 
dwie 15.84 proc. samochodów, — 
montaż 39.28 proc., import —44.88 

oe. 

P Niestety zatem robotnik krajo- 
wy znajduje mało jeszcze zatrud- 
nienia przy wytwarzaniu, 2 nawet 
przy montowania samochodów, 

Zresztą, powłe ktoś, że dopóki 
produkcja wlasna się nie rozwinę- 
a — trzeba polegać na imporcii 
słarając się jednocześnie a stop- 

ZSZ ZZDY Z 


a 
Wiadomości bieżące 


Z kraje | 


1.428.400 WRZECION 
BAWEŁNIANYCH. 

Według danych wydziełn satystycne- 
go zarządu miejskiego łódzkiego, na te- 
renie wojewódziwa łózkiego znajduje 
się 1.420.000 wrzecion bawełniacych 
cienkcprzędnych, podeza gdy na tere- 
nia całega kraju było tych wrzecion o- 
gólem 1493.000. Wrzecion bawetna- 
uych odnadkowvch poriada wajewóda- 
two łódakie 150000, a na terenie cale- 
go kraju zmajdnie aiv 177800. Mecha- 
niemych krosien bawełnianych posa- 
dają fabryki okrega łódzkiego 40500, 
zał ma terenie całej Polski znejduje się 
ich 46.000. Podobnie przedstawia się 
stosmek wrzecion czetankowych wet 
nianych i t. d. Fabryki włókiennicze na 
lerenie województwa łódzkiego zatru- 
dmlałą łącznie 108.939 rohatników (a: 
ma Łódź — 80.000 rohotmików). w 
łej Polsce zaś znejdzje się robotni 
włóknierzy 122.498, 

OBIEG PIENIĘŻNY. 

Qgólny ohieg pieniężny w Polsce na 
dzień 3) sierpnia r. b. osiągngł 1.5983 
miln. ełotych, gdy na 31 sierpnia nb. r- 
wynosił 1465.7 mün. zł. Tek więc w 
clęga rokn ohieg pieniężny wzrósł o 
1326 miln, zł. 

Obieg biletów bmnkowych zmiększył 
się x 1.0208 miln. w kicz sierpnia 
1897 r. do 11492 miln. 2}. na 31 sierp 
nla r. b, a bilonu 2 4449 miln. do 449,1 
miln, zł, przy tym obieg bilonu zreht- 
nego wzrósł z 3590 miin, do 363 min. 
a iamego n 85 miln, do 86.1 miln. zł. 

PRZEWOZY KOLEJOWE. 

Praewnry kolejowe w I kwartale rb. 
ksmahowały się ne ogół pomyślnie, e 
ta dzięki ogólnerm podniesiznin się 
pradokeji | ohrotów. Prszczegóne ro- 
dzaje przewozów w I kwartale r. b w 
porównan'n 2 przewczami w 1 kwaria- 
łe 1937 r. wzrosły nasępująco (w ne- 
wlasich wzenst w norównanin a iym 
kmartalem 1936 +): ogół przewozów r 
19018 tys t, czyli o 144% (40973 
tys. Ł — 342%). przewozy hmdlnwe 
Zuyczajne o 1398.6 tys. t, czyli o 113% 
(3478,46 tys. 1. — 32.99), przewozy po- 
syłek nośmesmech o 194 tes. L, czyli 
© 114% (46.9 tys. Ł — 32.7%) | prz” 
wory gospodarcze o 4699 tvs. t czyli 
a 32.7 (5516 tys. 1. — 409%). 

Pod wrgledem kiernnku przewozów 
I kwarta? r. b. wykazuje warort wr 
wszewkich rodzajach konmni 
wyjrtkiem nadania do Edń:* 
<nedła_ a 989 tea. ton, czyli 89%. 
SPANEK OBROTÓW Z SOWIETAMI. 

Okres styrzeń—lipiec 1938 r. wyka: 
zał mamy obrotów handia. 
wych pamiędry Polską i Sowietami. W 


okresie tym przywóz » Sowietów da 
Polski wyniósł 6298 tys. zł, a wywóz z 
Polski do Sowietów — 446 tys. zł. pod- 
sam gły w takimże okresie 1937 r. od- 
tie pozycje wykazały 1.132 rys. sł. 
2912 tys. sł. 


Z zagranicy 

SPADEK WALUTY WŁOSKIEJ. 

Podczas, gdy kurs oficjalny lira na 
szwajcarskich giełdach ptrzymuja się 
od dhrższego czasu na poziomie okało 
23 fr. za 100 lirów. lo kura banknotów 
włoskich, które jeszcze riiceiąc temu 
notowane były ok. 19 fr, spadł abec- 
64 do 1250—13 fr. 

Sy uwiąsku z tym ma pogranicza 
szwajourszim zóałała ostatnie zaostrza- 
ua kontrola podróżnych. Ponadto zz- 
hromioma obywate'om włoskim wyjeż. 
dźać do kasyna w Ćamplani, stsnewią- 
cym enklawę włoską nad jeziorem Lu- 


N JZMOCNIENIE KONTROLI CEN 
W NIEMCZECH. 


W Niemczech ogłoszono ostatnia o- 
kólmk, który nakłada na organy pali- 
cyjaa obowiązek rwiększenia nadzarn 
mad cenami. W poszczególnych miejsco- 
wośriach ma być w tym cela zwolniona 
za zwykłych obawiązków wysterzzejącu 
Joé mrzędników policyjnych, ażeby zm- 
ostrzyć kontrolę, Została postenowióna 
arganizacje specjalnych addziałów zmo- 
roryzowanych, które wspólnie n żandar- 
merią rmiotoryzowuną będą przeprowa- 
drte knnirolę een na terenie całej Rze- 


WZROST SPOŻYCIA KAUCZUKU 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Konanracja kacemkn w Stanach Zje- 

dmoczonych A. P. w sierpnim r b. ø. 

<qznę!a 38.170 son, czyli hyła a 5561 

ton wyższa, niż w Hpcu r. b. Natamii 

w stosunku da sierpnia 1937 r. spoży- 

sia padło o 3336 ton. 

W chaga sieronia r. b. zapasy kan- 
-zukn Sianów Zjednoczonych zmmiej- 
me się o daleze 7451 lon i wynosiły 
272463 innv. W lipon spadek repasów 
wynosił 9.652 tany. 

ROZMOWY HANDLOWE 
ANGIELSKO-RUMUŃSKIE. 
Angielsko - rmnuńrkie pertraktacje 
ugnilowe, które obecnie prowadzi 
-rzedsizwiciel Ang'ii lord LIoyd w Bn. 
<arerzcie w sprawle zwiększenia obro- 
su augieleka-mmuńskiego, stanowią do- 
uiero początek jego rozmów, jakie roz. 
noczął w państwach południowo-gachn- 


eji. *] niej Exropy. W dalszym etapie «wej 
które podróży w eprmwsch handlowych udaj- 


się bezpośrednia po ukończeniu ror 


*mów  hnkareszieńskich do  Belgrdu. 


aby wśród lantejszych eler gospodar- 


tezych rozwrnąc plan palityk: gospadar- 


czy | niowe przechodzenie da coraz 


większego zaopatrzenia w wozy 
krajowego monłażu 1 produkcji. 

Zgoda i na to, byleby ten import 
nie był chaotyczny, byleby dowie- 
zione wozy odpowiadały waman- 
kom krajowym. 

Niestety, tak nie jest. Wspom- 
nlane pismo „Touring”* stwierdza, 
że import wykazuje pstrokaciznę 
typów i marek. Różne kraje (Niem 
cy w pierwszym pólroczu dały 
1.346 gotowych wozów, Czecha- 
słowacja 354, St. Zjedn. 323, Fran 
cja 219, Anglia 182, Włochy 95 
lt. d.), a z każdego kraju najroz- 
maitsze typy i marki! Słowem, — 
„Touring“ ma padstawę pisać a 
szkodliwym chaosie importowym, 
który uniemożliwia racjonalną ob- 
slugę samochodów, a często —wn- 
bec trudności otrzymania części 
zamiennych — importowane jed- 


nostki rychła zamieniają się w 
szmele... 
Trzeba wrócić z tej drogi! 


Przejść do planowego importu — 
i intensywnego popierania produk 
cji krajowej, której udział w za- 
spokajeniu kraju w samochody 
spadł poniżej 16 prac.1 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Nieznaczny wzrost motoryzac 


Zakk. a zy 


Ruch budowlany kształtował się niepomyślnie 
Paradoksy naszej sytuacji gospodarczej 


Przemysł budowlany w roku 
bieżącym nie przedstawia się spe- 
cjalnie korzystnie, mimo, że za- 
powiadzło się właśnie specjalne 
ożywienie na skutek faktn, iż w 
końcu ubiegłego roku uplywał 
termin ulg podatkowych w ich 
dotychczazawej formie dla budu- 
jacych domy. 

Pragniemy zastzec się, że nie 
mamy zamiaru oceniać wartości 
datvehczasowej polityki ulg bu- 
dowlanych. Nie chadzi nam a to, 
czy stawka na prywatną inicjaty- 
wę rozstrzygnąć może problem 
Cachu nad głową. Niechybnie nl- 
gi podatkowe były podnietą dla 
ruchu brilowłanego. Niestety w 
roku bieżącym nairafił ruch bu- 
dowlany ma przeszkodę, której 
można było chyba przy dobrej 
chęci uniknąć. 

„Koninnkiura Gospodarcza“ 
(zesz 2 r. b.) pisała, co następuje 
o sytuacji w I-ym kwartale r. b. 

„W  porównanin s pierwszym 
kwartałem roku ubległezo kubatmca 
rozpoczęjych budowli miesekanio- 
wych była miisza o 18%. Przy oce- 
nie powyższego faktu n=łeży wziąć 
pod uwagę, że w majn r. b. cgłaszo- 


no nowe przepiay a zsbudowie miast 
1 osiedli, w związku z przygotowa- 


niem w czasie pokojn do obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowe. 
To ted w okresie hezpośredzio po 
ogłoszeniu tych nowych przepisów 
przsgolowane plany budowli hędą 
mnsiały plee dość znacznym  zmls- 
nom, opóźniają tym ssmym mo- 
ment rozpoczęcia budowli. 

Czy przepisów nie można było 
ogłosić weześniej, by uniknąć tej 
zwłoki, która dla rohotników by- 
ła bardzo niepomyślnym zjawi- 
skiem? 

Ruch budowlany w ciągu I i II 
kw r. b. przedstawiał się, jak na- 
stępuje (miasta ponad 20.000 
mieszkańców). 

Budynków zakończonych było 
1.512, gdy w pierwszym półroczu 
r. 1937 — 1.824. Liczba izb wy- 
kończonych wynosiła 16 tysięcy 
wohec 17.156 przed rokiem. Nad- 
budowy i dobndowy wyniosły 
1863 wobec 154; była więc ich 
nieca więcej. 

Liczha budynków rozpoczętych 
jest znacmnie mniejsza: wynosiła 
1.864 wabee 2.671 przed rokiem; 
Jiezha izb rozpoczętych wynosiła 
18.238 wohec 24.533. Liczba bu- 
dynków dobndowanych i nadhn- 
dowanych wyniosła 316 wobec 


326. 
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Oznaki popriwy w Stanach Zjedn. 


W osłalnim czasie syluacja go- 
Spodarcza Stanów Zjednoczonych 
znajduje się pod znakiem lekkiej 
poprawy. Nie osiągnięto jeszcze 
stanu z przed roku, ale „recesja'* 
zatrzymała się i w czerwcu prze” 
jawiły się objawy poprawy. Jest 
— to o tyle pomyślne, że zapowia 
dać się zdaje poważniejsze aży- 
wienle jesienią, oczywiście, jeśli 
nie nastąpi jaklś wstrząs z zew- 
nątrz. 

Z ckugiej znów strony sytuacja 
w Stanach Zjednoczonych może 
mieć wielki wpływ na sytuację 
światową. 

Wskażnik korsu akcji „Annali- 
sta" wzrósł z 37.5 w dniu ł8 czer- 
wca na 50,1, w dnlu 23 sierpnia. 
Wskaźnik „New - York - Times" 
wykazał w czasie ad 18 czerwca 
da 20 sierpnia wzrost z 7889 na 
m Naogół, mimo wpływów sy 
tuacji międzynaradowej, sytuacja 
przedsiawła się nadal pomyślnie. 
Zresztą ten stan jest raczej wyra- 
zem zaufania co do dalszego roz- 
woju koniunktury niż odbiciem 
wzrostu rentowności. Zyski 192 
wielkich przedsiębiorstw w lym 
kwartale r. b. wyniosły 107 milio- 
nów dolarów wobec 223 milionów 
w roku poprzednim. W drugim 
kwartale jest zwyżka, która jed- 
tak nie uzasadnia tego wysokiego 
poziomu kursów. 

W stanie bezrobocia (w czerw- 
cu, według statystyki Amerykań- 
skiej Federacji Pracy bylo 
11.445.000 bezrobotn. o 3.261.000 
więcej niż przed rokiem) następii 
je pewna poprawa, która jećnak 
nie rozciąga się na przemysl e'ę- 
żki Sytuacja przemysłów. pracują 
cych na zaspokojenie potrzeb iud- 
ności, jest lepsza. Jest bowiem wa- 
żn2 rzeczą, że slita nabywcza %%- 
ogół się utrzymała, Place w mini- 
malnym tylko stopniu (78.500 ro- 
botników w maju i 28.600 w czerw 
cu) ulegly w najgorszych miesia- 
cach redukcji. Zwyżki płac, rzy- 
skane w r. ub. nie zostały ntraco- 
” 


Naogół blorąc, co wykazuje za- 
mieszczany wykres (według wy- 
dawnictw Amerykańskiej Federa- 
cji Pracy] w ciężkim Okresie r. b. 
spadek dochodów (wyjąwszy do- 
chody rolnicze) był niższy niż spa 
dek działalności ekonomicznej. 

Widać z tego wykresu, że linia 
dochodów naogół podążała w la- 
tach poprzednich za wzrostem 
działalności ekonomicznej. Tak 
było jeszcze w 1934, 35 i 36 i 
przez pierwsze 3 kwartały 1 % 
Od trzeciego kwartału r. ub, mi- 
ma załamania się działalności © 
konomicznej (co wykazuje spadek 
finii kropkowanej ku doławi) do- 
chody nie spadają w tymże sło- 
sumku, (co wykazuje mnlejszy spa 
dek linli ciągłej) są bardziej „Szty- 
wne“. 

Gorze] przedstawia się sytuacja 
z dochodami rolnictwa, które 
zmniejszyły się wobec r. b. a jar 
kieś 15 proc. 

Jeśli chodzi © metalurgię, przed 
rokiem pracowała ona w stosunku 
83 proc. swej zdołności. Nastąpił 
spadek da 26,1 proc. po czym 
wzrost do 44 proc. Są oznaki, za- 
powiadające poważny wzrost za- 
mówłleń metalurgii. Tak więc prze 
myst samochodawy ma poważne 
zwiększyć produkcję, co zreszłą 
wplynie znaczne na obrót surow- 
cami, obrabiarkami, na wzrost 
przewozów kolejowych oraz na 
wzrost zatrudnienia i zarobków. 
Całe armie robotników znajdą za- 
trudnienie. 

Zapowiada się również poważ- 
ne ożywienie przemysłu budowla. 
nego. Umowy budowi. wynosiły w 
lipcu r. b. 17.648 wobec 15.361 
w lipcu r. 1937. Zapowiada siłę zna 
czne ożywienie w przemyśle insta 
lacyjnym. Nie wolno też zapomi- 
naé o projektach rządowych wzmo 
żenia ruchu budowlanego, które 
mają być w pelni zrealizowania 
dopiero na przyszłą wiosnę, ale 
już dziś są częściowo wprowadza 
ne w życie. Są to już dziś imponu 
jące prace. 


Wykres sytuacji gospodarczej Stanów Z.ednoczon. 


Wykres powyższy wakszuje zmian 
w Stanach Zjednoczonych (husiness 
rywana. Linia ciągła wykazuje kezt 
czych (non-larm income). Jak widzi 
bienia działalności gospodarczej, do 

Jest to zwlązanie z utrzymaniem 


Ostatnio, jak widać, wskaźnik dzi ałalności gespodarczej 


czej Angli w panstwach bałkańskich. w górę. 
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3 agólnaj działalności gospodarczej 
Activity), którz ujawnia linia prze- 
fltowanie się dochodów nie-rolni- 
my w oatatnich czasach, mima osła. 
chody trzymały się dość wysoko. 
poziomu płac. 

idzie znów 


"Trzeba z naciskiem stwierdzić, 
że poprawa sytuacji gospodarczej 
Sianów wiąże się z ogłoszeniem 
tych wielkich projektów, a zatym 
działalność Roosevelta odgrywa 
dużą rolę w tym ożywieniu, 

Jak się rzekło, produkcja dóbr 
spożycia przedstawia się lepiej od 
produkcji dóbr produkcyjnych. — 
Przemysł bawelniany pod koniec 
pierwszej połowy sierpnia osiąg- 
nat 127.6 (przed rokiem — 140.0). 
Przemysł welniany — wykazuje w 
lipcu r. b. zużycie 28 milionów 
funtów welny wobec 19 milionów 
przed rakiem. 


Można więc uważać ża pewne, 
że znaczną rolę w zahamowańiu 
ruchu budowlanego odegrały u- 
trudnienia formalne (nowe prze- 
piag). 

Jakże się przedstawia sytuacja 
kapilaława? Czy nie ma braku 
walnych kapiałów? Czy imne 
działy ruchu inwestycyjnego nie 
pochłanęły wolnych kapitałów? 

Przytoczymy tu zdanie „Prze- 
gląlu Gospodarczego”, który na 
|ĘR kapitałowym widzi wyraż- 
ne objawy dejlacyjne. To znaczy, 
że wzrastające sumy wkładów nie 
są wykorzystywane w życin go- 
spodarczym. W ten sposób sytua= 
cja samych instytucyj finango- 
wych znacznie się polepaza. 


„Przegląd“ dodaje: 

„Niestaty, kuracja ta przypomina 
wyiewanie wody z wanny rarem A 
dzieckiem: ogranicesjąc swą ekspar 
się kredytowy, każdy bank ograni- 
eza równie włarne możliwości zhła- 
mn wkładów, jesli nawet paminiemy 
sprawę niekorzystnych skutków dla 
gospodarstwa narodowego wszelkich 
proresów deflacyjnych", 

Słusznie! Autor stwierdza da- 
lej, że najhiższa przyszłość ujaw- 
mi, na ile zahamowanie koniunk- 
inry było przejściowe. 

„Należała raczej rważać, łe pew- 
n- ożywienia rucho budowlanego, 
zapawiadane va jesień, latotnia ne- 
stapi, i wówczas powstaną znów im 
polis polepszenia nerzej sytuacji go- 
spedarrzej, oczywiście jeśli sparat 
kredytowy wsmoże swą aktywność 
celem możliwie szybkiego rałytka. 
wania nawopuw:tającej kapitalizacji 
pieniężnej na Inwestycje. Na rynku 
pieniężnym istnieją w dalszym ciągu 
wsrmnki, mmuźliwiająca te prateay 
w szerokim zakresie, srzkotwiek o- 
hecnie aktywność kredytowa ma tem 
deneja malejącą". 

W każdym razie sytuacja jest 
dość niezwykła. Narzeka się na 
ogół na ubóstwo kapitałowe w 
Polsce. A tymczasem nowopa- 
wstająca kapitalizacja nie jest 
wyzyskana w należytym iempie-. 
Jest to doprawdy jeden z para- 
doksów naszej sytuacji gospodar- 
czej. 


„Najta R. XII Nr. 8 zamieszcza na 
wstępie wspomnienie, poświęcone zmar- 
lemu w dora 17 sierpnia r. b i p. Ta 
deuszowi  Ghłapotnskiemu, Prezesowi 
Krajowego Towarzystwa  Naltowega, 
który połażył wielkie rasługi dla roz- 
woja przedziębiorstwa „Galicja“ i całe. 
go przemysłu naftowego. Śmierć £ p. 
Tademza Chłapowskiego spowodowała 
w całym przemyśle naftowym szczery, 
powszechny żal. W stosznkn do robot- 
mikśw zmerły działacz przemysłowy po- 
stępował w sposób  jaknajpoprawniej- 


ekonomicznych 


ı szych szlaków w środki komunika- 
cji W istacie — problem planowej 
organizacji transportu must być 

' gruntownie opracowany. Prócz te- 

mei d czai ry = 
rys; | g 


„Polska Gospodarcza”, zez. 38 r. h. 
P. W. Skrzywnn wskszuje na ła, ŻEW 
mimo zniżki cen surowców, ekport in- 
westycyj krajów surowcowych nie skur. 
czył się poważnie, a zatym kraje ta (prze- 
prowadzajyce prace uprzemysłowienia) 


szy i majżyczliwszy. Na pogrzehie Zmar- | nie ndgrywają już dziś, jak w czasie 
łego wymzicielem żslu Świata Pracy | "ielkiege kryzysn, roll w obciążeniu 
Zag'ehis Nafiowego a powodu Śmierci |Zwyżkawych tendencyj | koniumktursl. 
T. Chłapowskiego, hy? tow. Fr. Ha'uch.|nsch. Dalsza treść numero: Problemy 


W tymże numerze rnajdniemy cieka- 
wy artykuł p. iż Jerzego Sirzelelski 
go, k'óry zai ewa mmi wszy: 
kich, troszczących rię o przyrzłość na. 
szego przemysłu maltowsgo, rhochy na: 
wet nie padzielal* wywodów ant»ra, An. 
lar krytykuje darychczasawą skrig p 
nierzka - badawszą („Pianiera*), pie 
1ząe, że nrzeznacza się milian» złotych 
na poszukiwanie na terenach, gdzie jest 
zaledwie 5% nrawdonodabieństwa nozy- 
tywnych wynikó '. Jest tzwolenniki=m 
zekrodknwania akrił na terenie rejona 
*rośnieńske - jasielskiego. 

Dalsza treść numeru: 25-łecie pracy 
dyr. J. Fr. Buchwelda, sylnacja ryr.ka- 
wa 2ugranieg, sytuacja naftowa Świata 
te. d), notrzebw emtanejskich rynków 
nafin=orh. Aetat nrowny. 

„Przemysł naftowy" R. XII 
zesz, 17: dr. Tadeusz Mikucki za- 
rmieszcza artykuł z dziejów przemy- 
shi nattowego w Polsce do połowy 
XIX w. Dalej — pomieszczony jest 
referat inż. A. Niemarskiego na te- 
mat poszukiwania £ wierceń w za- 
chodnim zagłebiu naftowym, jako 
części C. O. P. dwa artykuły tech- 
niczne i działy: gospodarczy, praw- 
ny, wiadomości bieżące, przegląd 
zagraniczny. 

Sytuacja rynku naftowega przez 
pierwsza 7 m. rb, jest przedstawio- 
na jak nestępuje: 

„KHonsumcja naftowa wzrosła 
w okresie 7-miesieeznym — 1 
to tak, że poziom analogicznego o- 


kresu roku 1980, tj. okresu nadlep. | 


szej koninnutury przedkryzysowej 
przekroczyła globalnie o przeszło 
4 proc. Widzimy zarazem, że po- 
ważny rozrost konsumejt krajowej 
nastepił już także w roku ubiegłym, 
= którym przekroczony został rok 
1831, szczególnie zaś wydatne po- 
stepy oslągnięte zostały w roku bie- 
żącym” 


„Polska Gospodarcza” — zeaz. 37 
m P. R. Kaczmarkiewicz w arty. 
lane p. t, „Koordynacja transportu" 
omawia sposóby zapewnienia krajo- 
wł równomiernego zaopatrzenia w 
Środki przewozowe. Przedstawia się 


handlu lnem, R'rwigzanie izh ustawo- 
dawczych (m. in. ni. pasująca w piśmie 
gospećzeczym odezwa Ozonn), Kroni- 
|ka Gospodarcza (m. in. ciekawa netat 
ka o recho naturalnym Tudności), Prze- 
gląd znyraniczny (artykuł o zmianie 
metod finansowania inweetycyj w 
Niemczech). 

Rolnictwo", zesz. 88 (Rok X, 
tom I. zesz. 2) przynosi m. In. arty. 
ku Wł. Grabskiego o rolnictwie w 
ZSSR w r. 1937. 


Konkluzia tego ciekawego artyku- 
łu p. E, Mejera brzmi: 

„Urodzaj w ZSSR (urodżaj przy- 
rodniczy, a więc plon z powierzchni 
zasianej) w roku 1937 był pomyálny. 
Powołując się zań na przytoczone w 
toku pracy objawy dezorganizacji, 
nadużyć í marnotrawstwa w ralnic- 
twie sowieckim, stwierdzić również 
musimy, ża zdaniem naszym, ele- 
menty ta przyczynią się w dużym 
stopniu do przekreślenia pozytyw- 
nych korzyści, jakie dła gospodarki 
| ZSSR miałaby realizacja zeszłoracz- 
nych zbiorów w pożądanej 1 możli- 
wej zresztą w innych warunkąch da 
|aslągnięcia wysokości 1 jakości”. 

Artykuł o planach parcelacyjnych 
kończy się uwagą, że zapas ziemi, 
przeznaczony na reformę rolną, jest 
nieznaczny. Przypominamy jednak, 
lż2e według znanych obliczeń Inst 
Gospodarstwa Spolecznego, daloby 
sig przy dobrej chęci zaspo- 
koté znaczny odsetek zapotrzebowa- 
nia $ ziemię (zapotrzebowanie 22 
proc. nłesamodzielnych gospodarstw 
przy obecnych normach, 80% —przy 


„obniżeniu górnej normy posiadania 


m4 50 ha). Recenzja tej pracy 
(„Struktura społeczna vst 
)—w tymże numerze „Rol- 


Kolejny, 97 zeszyt (Rok X, t L 
Zesz. Z) „Rolnictwa“ przynost omas 
wiany poprzednio referat prof. Sta- 
niewicza, artykuły o hodowli owiec 
Niemczech i o bandlu zbožem w 


w pow. kutnowskim. Ponad to — hi. 
bliografia. 


różne metody zaopatrzenie uboż- 


Str. 4 


Rozwój linii lotniczych na ca-3 


Skrzydła świata 


łym świecie przyczynił się dof 

PRUE EB nie tylko pasa- * MOONODNON 1 Be... 4 . u [mi 

żerskiego, ale i towarowego. | pi R || l ch ś z 

Oprócz ludzi szereg towarów prze A ozwój linii lotniczych na świecie E 

znaczonych do pośpiesznej prze-| ska lini) trow. tyje meisje sineret, procwmós 
syłki ekspediuje się samolotami. a Aena 1 zagiel amen Loczty, środków żywnościowych | 


Są ta nie tyłka tawary martwe; 
w Ameryce np przewozi się dro- 
gą lotniczą zwierzęta, przeznaczo- 
ne dla ogrodów zoologicznych lub 
dla laboratoriów uniwersyteckich, 
w celach doświadczalnych. Eke- 
pedycje polarne, powracające z 
podbiegunowych krain, przywożą 
niejednokrotme wielkie psy eski- 
moaskie, pingwiny i foki, które w 
klimacie kontynentalnym są stop- 
uiowo sklimatyzowane. Między 
slącjami doświadczalnymi w Bra- 
zylii a New Yorkiem, Filadellią i 
Waszyngtonem nieualannie kur- 
aują samoloty, przewożące klatki 
z papugami, małpami i wężami. 
Zwłaszcza wiele gatunków żmij 
jadowitych sprowadza się z farm, 
jak np. z Insituto Butantan w Sao 
Paolo do klinik uniwersyteckich 
w Stanach Zjednoczonych. 

W Europie, jeżeli chodzi o to- 
war żywy, główną część jego sla- 
nowią również okazy zaologiczne, 
przede wszystkim małpy, które 


skich (Imperial Airways) z Afry- 
ki + Azji, a nawet z Australii. 
Prócz zwierząl egzotycznych prze- 
wazi się także myszki, świnki mor 
skie » króliki, którym zaszczepio- 
mo surowice, a badanie ich prze- 
prowadza się w zmiennych wa- 
rurkach klimatycznych. 


Na naszych liniach lotniczych 
przewozi się przeważnie towary 
martwe. Główną część transpor- 
tów tawarowych w Polsce stano- 
wią produkty żywnościowe, pocz- 
ła i gazety. Wśród produktów ży- 
wnościnwych przeważają wyroby 
piekarskie i cukiernicze, które 
codziennie lub dwa razy dziennie 
przesyłane są ze Lwowa i Krako- 
wa do Warszawy, alho też rozcho- 
dzą się ze stolicy do miast pro- 
winejonalnych, gdzie istnieją por- 
ty lotmicze. Przesyłka pieczywa 
lwowskiego do Warszawy, albo 
transport czekolady warszawskiej 


ę czy krakowskiej na prowincję po- 


BALON „Ł.O.P.P.*" ZWYCIĘZCĄ 
GORDON-BENNETTA 


Jak już doi 
Janusza i 


siliśmy, balon „L. O. 
, Janika, który wylądował na terenie Bulgarii, uzy- 


W ZAWODACH O PUCHAR 


P. P.“, pilotowany przez kpt. 


skał odległość 1.640 klm., zdobywając pierwsze zaszczytne miejsce 


w zawodach balonów wolnych 
Z 'jęcie przedstawia balon „L. O. 


a puchar Gordon - Bennetta. 
P. P.“ po wylądowaniu w Bul 


garii, oglądany z zainieretowaniem przez okoliczną ludność. 


Grał tylko jedną role 


Starzy londyńczycy oplakują 
aktora Waltera Uridge, kióry 
zmarł, przeżywszy 75 lat. Uridge 
hył mezwykle popularny w moli- 
ey angielskiej z powodu swoich 
legendarnych ekstrawagancyj. Od 
25 lat hył czołowym iktorem tea- 
tru „Daily Theater", gdzie kreo- 


wał jedną jedyną rolę: Mugga w 
opereice „Piękna Dziewczyna z 
Nowego Yorku“. Pomimo pocią- 
gajzcych propozycyj, pozomał już 
do końca życia wierny tej jednej 
roli, która dała ma sławę i ma- 
jątek. 


siada duże zmaczenie: pieczyw! 
zostaje dostarczone da sklepów i 
cukierni w przeciągu niecałych 
trzech godzin, zupełnie świeże, 


Lotni 


Na polu zwiacji odbywa się od 
dłuższego czasu wyścig szybko- 
ścl, dystansu i nośności aparató 4 
Duża wysiłków i jeszcze więcej 
pieniędzy poświęca na ten cel W.| 
Brytania; z mniejszym rozglosem | 
pracuje Francja nad udoskonale- 
niem swego lotnictwa. Ostatni 
rekord, który kilka tygodni temu 
w locie dlugodystansowym z du- 
żym obciążeniem i na dużej wyso- 
kości osiągnął pilot francuski, 
kom. Rossi, świadczy o wysakim 
stopniu doskonałości nowych a- 
paratów francuskich. 

Lot kom. Rossi polegał na prze- 
byciu 5000 km. z obciążeniem | 
1000 kg. bez lądowania. Lot ad- 
był się na trasie Istres-Cazaux 
(500 km.) z pięciokrotnym powtó- 
rzeniem przelołu tam ł z powro- 
tem dla osiągnięcia wymaganych 
5000 km. Aparat Amiot 370 mo- 
del pocztowy), pochodny bombar- 
dowca Amiot 340, jest monopla- 
nem o rozpiętości skrzydeł 24 
mtr. i długości 14 mtr., metalowy 
w całości. Dwa motory Hispano 
seryjne, 940 CV, rozwijały szyb- 
kość maximum 422 km/g. Szyb- 
kość średnia podczas przelotów 
wynosiła 400 km/g. 

Przy obciążeniu wagi 1000 kg. 
aparat kom. Rossi dokonał przela- 
łu, pokonywując dystans 5000 km 
w ciągu 12 godzin 27 minut, czył 
z przeciętną szybkością 400 km. 
Osobliwością lotu było to, iż od- 
bywał się on w całości na wyso- 
kości 5000 mtr., tak, iż w ciągu 
całego przelotu pilot i mechanik 
posługiwali się maskami z apara- 
tami tlenowymi. Zapas tlenu za- 
brany na poklad wystarczył na ca 
ły czas przelotu. Dwunastogodzin 
ny lot na wysokości 5000 mtr. z 
użyciem nieprzerwanym masek tle 
nowych jest rekordem. Doskona- 
łe funkcjonowanie aparatów tle- 
nowych i masek przy nieprzerwa- 


nie tracąc swega smaku. 

W razie kataklizmów, jak trzę- 
sienie ziemi luh powódź, kiedy 
wszelkie inne środki komunika- 


FRANCJI 


nym ich użyciu w ciągu 12 go- 


ogatrunkowych może hyć doko- 
nywany jedynie przy pomocy £a- 
mololu. Pamiętamy jak ta bylo 
podczas strasznej powodzi w Ma- 
łopołsce w 1934 roku. 

O ile przewóz towarów na li- 
niach lotniczych wewnętrznych 
jest stosunkowo niewielki, o tyle 
ma szlakach międzynarodowych 
polskich jest bardzo ożywiony i 
wykazuje w 1936 r. 837 tysięcy 
t0n2-km., 621 ton przewiezionych 
towarów, bagaży i gazel, Graz 45 
ton poczty. 

Jakie towary transportuje się 
samolotami w obrocie zagranicz- 
nym? Bardza różne. Jeżeli chodzi 


dzin ma, jak podkreślają fachow-|+ srtykuły spużywcze, to drogą 


cy, duże znaczenie, gdyż w okre- 
sie wojny przeloty na dalsze dy- 
stanse będą musiały się odbywać 
ze względu na bezpieczeństwo na 
takich wysokościach, które wy 
magają stosowania masek tleno. 
wych dla zalogi. 

Aparat Amiot 370 jest pochod- 
nym aparatem wojskowym A- 
miot 340, który może unieść 1000 
kg. bomb na dystansie 2500 km, 
z szybkością 500 km/g i wrócić 
bez odnawiania zapasu benzyny 
do swej bazy wyjściowej. 

Obecnie aparat pocztowy Amiot 
370 będzie zaopatrzony w nowe 
motory Hispana a 1200 CV, które 
pozwolą osiągnąć szybkość 540 
km.ig. 

Włączając obecny rekord kom. 
Rossi, wykazuje się Francja po- 
siadaniem 8 międzynarodowych 
rekordów lotniczych, wówczas 
gdy ltalia ma ich 6, ZSSR — 4 


Niemcy — 4, Japonia — 2, An- 
glia — 1. 
Zwycięski pilot, kom. Rot 


jest jednym z najmłodszych fran- 
cuskich pilotów wojskowych, któ- 
ry zdążył od 1929 r. osiągnąć 6 
lotów rekordowych, z których 
przedostatni w 1937 r. był wyśc! 
giem szybkości na dystansie 2000 
km. 

Francuska awiacja cywilna me 
ustępuje żadnej innej pod wzglę- 
dem doskonałości. Na Hnlach za: 
morskich Air-France, Paryż-Natal, 
Paryż-Buenos Aires, Paryż-Lom 
dyn komunikacja nie pozostawia 
nic do życzenia pod względem wy 
gody, komfortu, bezpieczeństwa. 
Nowe zaś typy samolotów Amiot, 
wprowadzone na mającej być nie- 


powielrzną przewozi się winogro- 
na i truskawki z Bułgarii, pewne 
gatunki homarów z Norwegii oraz 
niektóre wyroby konserwowe (np. 
pasztet) z Paryża. W pewnych 
wypadkach transport odhyw: 4 
« przeładowaniem, gdyż towary z 


ULU LILLLLLTLELLLLLTŁ (TLUITILLEULIELLEL 


Norwegii idą do Berlina, z tam 
przenosi się je do samolotów, ob- 
„aren linię Berlin—Warsza- 
=s należących alho do niemiec= 
kiej „Lufthansy“, albo do pol. 
skich linji latnieczych „Lot“. Tę 
samą drogą przychodzą do nas m 
Norwegii futra. Z artykułów teche 
nicznych samolotami przewozi sip 
części samochodowe (sztuki da 
500 kg. wagi) z Francji i radio- 
sprzęt z wielkich zakładów w Ho- 
landii, przy czym i ten tranaport 
odbywa się z przeładowaniem w 
Paryżu luh w Berlinie. Z Lipska 
przybywają książki i przyrządy 
naukowe, Paryż i Lyon dosłarcza= 
ję artykułów mody damskiej, ple- 
cionek da kepcelnszy, żurnali mód, 
sztucznej biżnterii, pewnych ga- 
tunków manufaktury, jak np. je” 
dwahiu. Z Kanstantynapola i Kai. 
ru przez Sofię przychodzą niektó: 
re wyrahy tytoniowe, = Holandii 
cebulki kwiatowe. 

ArtyLałem stale przesyłanym 
za pomocą samolotów sę wszelkie 
filmy zarówno zagraniczne jak i 
nasze krajowe, oroz zdjęcia pra» 
sowo-lilmowe agencyj zagranicz. 
nych. Polska wysyła zagranicę na- 
siona, próbki konserw i reka 
wiczki. 


NOWY STEROWIEC NIEMIECKI 


Na zdjęcie — nowozhudowany 


sterowiec niemiecki L. Z. 130, kta- 


ry po raz pierwszy po opuszczeniu wielkich warsztatów Zeppeli» 


nowskich odbywa próbny lot. 
Zeppelin" i zastąpi sterowiec 
strofie pod Nowym Yorkiem. 


Sterawiec otrzymał nazwę „Hr. 
„Hindenburg", który uległ kata. 


Sedzia angielski w kłopocie 


W angielskim miasteczku Straz- 


dlugo uruchomionej trasie Paryż- j| ford toczył się przed sądem pro- 
Afryka Pólnocna, zapewnią więk-|ces o pierścionek z brylantem. 


szą niż dotąd szybkość przelotu. 


Wezwany rzeczoznawca dał ocenę 
nast.: pierścionek ten wart jest 


50 złotych dla lombardu, 120 złe» 
tych dla fabrykanta, 200 złotych 
dla jubilera i 600 złotych dla ku- 
pująeego na raty! 


Podole - 


kraj jaskrawych przeciwieństw 


To Podole, które  „zwiedzi- 
łem" *] na zaproszenie Towarzy- 
stwa Razwoju Ziem Wschodnich 
i Komiteiu Qbchodu Winobrania 
w Zaleszczykach, zwane jest „cle- 
gtym*, (obejmuje po udniowo- 
wschodnie powiaty wojewódziwa 
"Tarnopolskiego] w odróżnieniu od 
Podola „zimnego“, składającego 
się z reszty, województwa, którego 
stolica najmrożniejszą miej- 
scowością w Polsce, Już len po- 
dział jedrego wajewódziwa na 
po'acie o tak różnej ciepłocie jest 
bardzo znamienny. 1 rzeczywiście, 
Podole to kraj jaskrawych przeci- 
wieństw... 


1. 
. 

Tak jest i z rzeżhą krajobrazu. 
Właściwością Podola są wąwozy 
rzeczne -- jary, z których najbar- 
dziej malownicze są jary Dniestru 
i jego lewostronnych dop'ywów 
Strypy, Sereiu i Zbrucza. fary to 
stoki mają urwiste, stro- 
„ przeważnie pokryte 
lasem, Tulaj spotkałem górali z 


*) Piszę cudzysłów, bowiem wy- 
cieczka moja trwała, niestety, tylko 
3 dni 1 ograniczyła się do przejazdu 
przez tę część Podola samochodem 
uraz do zetknięcia się z przedstawi- 
cielami wiacz i ludności ścisłe we- 
dług zgóry ulożonego przez gospa- 
darzy programu. 


naszych Tatr, co głodem ziemi 
zmuszeni da opuszczenia swoich 
gór rodzimych — długo szukali w 
Polsce nic tylko kawalka ziemi, 
ale i krajcbrazu, kióry by jaknaj. 
żywiej przypominał utraconą aj- 
cowiznę, i właśnie tutaj znaleźli 
wreszcie kojące zaspokojenie mi- 
łości do swoich rodzimych gór. 
Tak wiele jest tutaj chwilami po- 
dobieństwa do krajobrazu gór. A 
jednocześnie poza krawędzią ka- 
żdego jaru ciągnie się szeroki 1 
bez kresu płaskowyż, dawny, Hl- 
storyczny step, dzisiaj uprawny, 
pocięty na tysiące drobnych pole- 
tek chłopskich i kilkadziesiąt ol- 
brzymich w!ości. 

Kraj to begaty. Historyczny kraj 
zwany niegdyś „mlekiem i mio- 
dem plynący". Kraj czarnoziemu 
nierzadko i na 3 metry głęboko 
sięgającego, rodzącego łatwo i ob 
ficie pszenicę, obsypanego łanami 
słoneczników, źródtem drogocen- 
nego oleju i gęstymi zagonaml 
kukurydzy. W warunkach czarno- 
morskiego klimatu wspaniale doj- 
rzewają owoce (w jednym pów. 
Zaleszczyckim roczna ich produk- 
cja sięga 2i pół milionów kilo- 
gramów, a przede wszystkim wi- 
no znajduie tutaj podatny grunt na 


zboczach każdego jaru od wscho- | 


du I pożudnia, to też uprawa wina, 
przynoszącą 10 razy więcej od 


uprawy pszenicy — szybka roz- 
szerza się Wzrasta również upra- 
wa tytoniu. Dochodową jest także 
hodowla bydła (czerwona rasa 
krów]. A jednocześnie bije w oczy 
nędza luda, który odżywia się 
przedewszystkiem kukurydzą, bu- 
duje lepianki z gliny, często z do- 
mieszką nawozu, używa do upra- 
wy ziemi krów, lub wychudlych, 
maleńkich koni, nie ma możności 
wykorzysiania należytego ziemi i 
przyrodzonega klimatu. Naprzy- 
kład najzyskawniejsza hadowla 
wina jest bardzo kosztowną. Do 
założenia | ha wina trzeba 1250 
robotników, a do pielęgnacji 300 
robotników rocznie. A na gospo- 
darkę zbiorową władze nie każde 
mu zezwaiają. Twarze ludu, słoń- 
cem spalone, wychudłe są i smut- 
ne. Cisza tutaj panuje. Tylka wie- 
czorami i uocami po przez Podole 
| płynie lęskna pieśń, głosząca mię- 
dzy wierszaml biedę wsi i chuto- 
rów. 

Podole to kraj kościołów i cer- 
kwi. Wznuszą się one dumnie po- 
nad niskimi dachami lepianek. Nie 
które są okryle patyną wieków i 
pamiętaja historyczne czasy. Nie- 
które są nowsze. Zdawałohy się, 
że to kraj miłości bliźniego. Nie- 
stety z nich właśnie wiele zła pro- 
mieniuje dckoła. Winę ponosi du- 
chowieństwa obu wyznań, Nie- 
chaj zdarzy się pomór bydia, nie- 
chaj rolnika inne dotknie nieszczę 
|ście, zaraz duchowieństwo z obu 
stron rzu:ą nawzajem oskarżenia, 
j wskazuje palcem „winowałców”, 
ljndzi. W Czerwonogrndzie, w 


|dworów, kióre są ośrodkami tra- 


klasztorze, padło kilka krów. Już 
głucha wieść niesie po calym Za- 
leszczyckim powiecie, że io ręka 
ukraińców. Zdarza się i odwrot- 
nie. Nie sprzyja ta spokojnemu 
współżyciu ludu ze sobą. Rośnie 
nienawiść. Nie jedna to przyczyna, 
ale za to bardzo pospolila. 

Slynie tutaj gościnność serdecz- 
na, wylewna staro - polska dwa- 
rów. Dworów, zwanych „ostoją 
Polski na rubieżach", dworów za- 
wierających cenne i bogate zbio. 
ry, biblioteki, galerie obrazów, 


dycyjnej kuliury na swoją madię 
tę kulturę szczepiących, podtrzy- 
mujących barwną, oryginalną, 
cenną sztukę ludową, otaczają- 
cych ją opieką i pomocą, a jedna- 
cześnie darzących niechęcią każdą 
władę i każde starania z zew- 
mątrz, zmierzające do  podnie- 
sienia życia politycznego, gospo- 
darczega i spo:ecznego ludu. Wi- 
działeni czatobitność ludu ad „pa- 
nów* zależnego, a jednocześnie 
poznałem glęboką nieufność do 
wszystkiego co od „panów“ po- 
chodzi, co „panem” trąci, do czło- 
wieka, który z „panem“ „kuma 
się". 

Widziałem wielki, twórczy wy- 
siłek, jaki podjęty miejscowe wła- 
dze administracyjne w dziedzinie, 
która rzuca się bezpośrednio w. 
oczy w podróży samachodem t. j. 
w budawie dróg i mostów. Są tu- 
taj wspan'ałe szosy. W ostatnich 
czasach zbudowano kilka nowych 
mostów. Między innymi koto Uš- 
cieczka. jeden z najpiękniejszych, 


jakie znam, drugi w Zaleszczy- 
kach. Nie pokazana mi jednak, 0- 
kazalszeys budynku szkolnego. 
{Sam zna:zzłem później w Zalesz- 
czykach jeden laki naprawdę im- 
ponujący budynek 3 piętrowy]. 

Widziaiem również na kresach 
jak działa okólnik premiera w 
przedmiocie bielenia. Oto history- 
czne bramy w Okopach św. Trój- 
ty, pozostale z resztek abozu wa- 
rownego zalożonego jeszcze przez 
Jana Sobieskiego, również zosta- 
ły.. pobielone przez jakiegoś zbyt 
gorliwego urzędnika. Pokazy- 
wano mi również historyczne 
resztki zamku Wołodyjowskiego 
w  Nowasió:ce Kościukowej. Z 
czterech wież zamku jedną zbu- 
rzyli jeszcze Turcy, dwie nasiępne 
padły ofiarą pewnego inżyniera 
drogowegu.. Polski Niepodlegiej, 
który... połiukł je na szaber dla 
pobliskiej szosy. 

Podole wreszcie to naprawdę 
bezcenna skarbnica zdrowia. To 
kraj obfitujący w egzotyczne ga- 
tunki flory ; fauny, z klimatu przy- 
pominający Egipt, odznaczający 
się wczesną wiosną, upalnym la- 
tem [ciepłota do 60'C), diuga, po- 
godną i ciepią jesienią, a najważ- 
niejsze, brakiem znaczniejszych 
wahań między cieplotą dnia i no- 
cy. Stąd liczne są wskazania lecz- 
nicze Podola, Niestetv. chociaż ma 
my tutaj 24 miejscowości letnisko- 
we — niema tutaj uzdrowiska, nie 
ma ani rentgena, ani laboratorium, 
ani kuchni dietetycznej, ani sana- 
tor'um. Niema przynajmniej w 
perle ciepłego Podola w Zalesz- 


czykach, które skądinąd ezybko 
i znacznie podnoszą się, jako letni 
sko, dzięki pracy p. Józefa Krzy- 
żanowskiego, od kilkunastu lat 
starosty tego powiatu. 

| Ale najważniejsze z przeci- 
wieństw rodzi odwieczna wal- 
ka o teu szmat ziemi, przez którą 
przechadzily legiony rzymskie, na 
wa'y tureckie, ordy tatarskie, po- 
zostawiając po sobie dotąd islnie- 
jące historyczne znaki i typy ludu 
po całym Podolu. A po tym przy- 
szła wielka wojna europejska I 
rok 1920. I wreszcie już cicha, 
trwająca bez przerwy „pokojowa” 
|walka o każdą piędź ziemi, trwa» 
jaca pomimo, iż z zewnątrz nlc 
walki nie znamionuje, że powierz. 
chownie życie piynie tu spokojnie 
i beztrosko. Ale to zasługuje na 
oddzielny opis. 

Podole ta kraj jaskrawych prze 
ciwieństw. Większość ich naturaf 
na nie jest 

Toteż dobrze, że ten kraj do nie 
dawna, jak „dzikie pola" swego 
czasu au światła odcięty, zwolna 
anany i bliższy społeczeń 


Korzystaimy z wycieczek na te- 
garoczne Winobranie, urządzajmy 
sami wycieczki na Podałe. Może- 
by nawet nasze organizacje pomy 
slały o stałym urządzaniu tutaj 
swnich obozów. 

Jedzmy na Podole nie tylko pa 
ale  przedewszystkiem, 
poznać ten ciekawy 
szyć liczbę istnieją- 


krai i zmr 


cych tnta 
wieństw. 


jaskrawych przeci- 
Stanislaw Niemyskł. 
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ronika krakowska 


Uczestnicy strajku rolnego 
przed sądem 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Krakowie toczyly się dwie rozpra- 
wy karne o strajk rolny. 

Sąd pierwszej Instancji skazał 
wojciecha Suklę na I rok więzłe- 
nia i 3 miesiące, Józela Górkę na 
1 rak, Jana Klatkę na 9 mlesięcy a 
to, że padczas strajku ralnega nie 
dopuszczali ludności z żywnością 
do miast. Trzej bracia: Leon, Cze- 
slaw i Wincenty Wcisia zostali 
skazani na 9 miesięcy więzienia za 
rozstawianie straży w  Szczylni- 
kaeh i okolicznych wsiach. 

Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej 
instancji zatwierdził. 

Również przed Sądem Apelacyj- 
nym odpowladał zany działacz 
ludowy, prezes Stronnictwa Ludo- 
wego na pow. Bochnia, Franciszek 
Książek. 

Książek odpowiadał za to, że w 


0 
Kina 
ADRIA: „Ludzie z zaułka" i 


„Śmiertelni wrogowie”. 
ATLANTIC: „Pensjonarka” i „Wagar 


drona“. 

LOPP: „Panowie z towarzystwa' 
1 „Jej obrońcy" 

PROMIER: „Znachor”. 


STELLA: „Rabert i Bertrand", 

MUZEUM: „Kaściuszko pod Ra- 
cławicami”. 

ŚWIT: „Olimpiada“, 

WANDA: „Profesor Wilczur”, 

UGIECHA: „Przygody Robin Hooda". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Zagi 
adony horyrom". 


dniu 21 stycznia br. na rozprawie 
przeciw Władysławowi Ryncerzo- 
wi zeznał, że nie wydał regulami. 
nu strajkowego. Natomiast w 
śledziwie, prowadzonym przeciw 
b. poslawi Gruszee, zeznał, że wy- 
dał. Książek tłumaczył się, 2e na 
żądanie starosty wydał plsemną 
prośbę, by podczas akcji strajko- 
wej nie dopuszczano się gwałtów. 

Rozprawę odroczono w oby- 
dwu sprawach. Bronił adw. dr. 
Grodzicki. 


Radio krakowskie 


PONIEDZIALEK, 26 września 
8.10 Muzyka lekka (płyty). 1130 
Feliks Mendelssohn: Fragmenty z 
muzyki do „Bnu nocy ielniej" (pły. 
ty z Warszawy). 14.00 Muzyka obiz- 
dowa (płytyj. 15.10 Lokalne wiado- 
mości gospodarcze, 15.30 „Czy wię- 
cie, że..." w oprac. dr. Jana Reguły. 
17.00 „Ta « owo“ 17.10 Gra Iria Roz 
głośni Katowickiej ız Katowic). 
17.50 Program na dzień następny. 
17.55 Wladomości bieżące. 21.00 Ju- 
liusz Kędziora: „Pam Kaletowa" 
(fragment z niewydanega L.go to- 
mu „Marcyny”) — czyta autor. 22.00 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka taneczna (płyta za płyttą). 
WTOREK, 21 września 


8.10 Muzyka lekka — płyta za 
płytą. 41.15 Koncert symfoniczny 
(Plyty). 1e.0u Muzyka  obladowa 
iplyty). 15.10 Lokalne wiadomości 
gospodarcze. 17.02 Odczyt sportowy: 
„Bilans rekordów", wygłosi Zdz. 
Czaczka. 17.10 Koncert kameralny 
(płyty). 17.50 Program. 17.55 Wlado 
mości bieżące. 21.00 Pog. aktualna. 
2155 Lokalne wiadomości spartawe. 
22.00 „Pod konstelację.. wagi" 
audycja slowno - muzyczna w opra- 
cowaniu red. Zbigniewa Grotow- 
skiego. 

POZNAN 


Kronika Poznańska - Pomorska 


Radio-Poznań 


PONIŁDZIAŁEK, 26 września 
44,00 Wiązanka oparetkowa — ply- 
ty. 1415 Przegląd giełdowy. 14.45 
Program na jutro. 1450 „Młodzież 
słucha muzyki' : Małe utwary wiel- 
kich Kompozytorów — płyty. 15.10 
Wiadomości bjeżące. 15.30 Rozmei- 
tości (płyty). 17.00 Z muzyki karne- 
ralnej Frarciszka Schuberta (płyty) 
W przerwie a g. 17.25 Skrzynka o- 
gólna — dyr. Zdzisław Marynowski. 
17.55 Fogadanka społeczne. 21,00 Au 
dycja dla wsi: „Ostatnie sprzęty pa- 
stewnych* — pogadanka wygł. 
insp. Kazimierz Żuławski (z Warsza 
wy). 22.01 Wiadomości sportowa lo- 
kalne. 22.08 „Z dawnej muzyki” — 
płyty. 


WTOREK, 27 września 

810 Nasz koncert poranny (płyty) 
855 Pogawędka dla kahiet. 1115 Dy 
rygenci niemieccy i amerykańscy — 
(płyty). 855 Pogawędka dla koblet. 
1115 Dyrygenci niemieccy i amery. 
kańscy (płyty). 14.00 Orkiestra Mar 
ka Webera | Tino Rossi śpiew 
(płytyt). W przerwach o g. 14.15 
Przegląd gieldowy. 14.45 Program 
na jutro. 15.10 Wiadomości bieżące, 
17:02 „Koncerty z tow. orkiestry" 
(płyty). 21.00 Skrzynka rolnicza — 
inż. Dominik Starzeński. 21.55 Wied. 
spart lokalne. 22.00 Pleśni w wyk. 
Zofii Zeyland - Kapuścińskiej. Przy 
fortepłania Władysław Raczkowski. 
22.30 Nowaści z naszej płytoteki. 
TORUŃ 


KINA POZNAŃSKIE 


ADRIA: „Bnręthenter". 
APOLLO: „Modelka”. 
CORSO: „Detektyw a Honolaln*. 
GLORIA: „Gdy kwliną bzy". 


GWIAZDA: „Sralona Claudette”. 

METROPOLIS: „Zaczęło mię w po. 
dagu". 

NOWE: „Heidi'. 

OŚWIATOWE T. C. L.: „Tajemnica 
stari ga zamka“. 

SFINKS: „Błękitna Parada". 

SŁOŃCE: „Olimpiada — Święto Na. 
-ibe", 

ŚWIT: „Córka Szangiajn”, 

TĘCZA Łazarz:  „Przedziwne 
stwa Niny Pielrowny-« 

TĘCZA-Wilda: „Ziemia Błogozławie- 
= 

WILSONA: „Sanata Kremtzerowska*. 


Rad o Torun 

PONIEDZIALEK, 24 września 

8,10 Koncert rozrywkowy z płyt. 
8,55 Wiadomości 11,30 Serenady 
Mozarta — piyty, 15,30 Chwila wlos 
kich śpiawaków-_piyty. 17,00 Ekrzy- 
pee i fortepian — płyty. 17,40 Wiada 
mości sportowe z Pomorza. 17,46 Pa 
gadanka aktualna. 17,55 Program 
na jutro. 21,00 Sprawy techniczne 
omówi Karol Milobędzki 22,00 Re- 
ictal śpiewaczy Jerzego Czaplickiego 
(z Warszewyj. 22,30 Tańczymy — 
wiązanka melodii tanecznych z płyt. 

WTOREK, 27 września 

8.10 Wesoły koncert — płyty. 8.55 
Wiadomości z Pomorza. 11.15 Muzy- 
ka kameraina — płyty. 13.00 Dla ka- 
źżdego coś ładnego — płyty, 17.02 Li 
teralura dla wszystkich — fragment 
Z „Popiołów" Slefana Zeromskiego. 

17.17 Tańce przy głośniku — pły- 
ty. 1750 Wiadomości sportowa z Pa 
morza. 17.55 Program na jutro. 21.00 
Pszczelnictwo Wielkiego Pomorza — 
pogadanka rolnicza Stanisława Szy- 
dłowskiego. 2155 Polska muzyka 
kameralna (z Warszawy), 


klm 


“Co zobaczymy na wystawie 
„Dziecko w Polsce" 


Wystawa „Dziecka w Polsce", 
która otwaria zostanie równocześ- 
nie z Kongresem Dziecka w War- 
szawie, w dniu 2 października i 
potrwa przez cały miesląc, będzie 
niezawodnie jedną z najbardziej 
popularnych i najciekawszych wy- 
staw. Jest zresztą pierwszą tego 
rodzaju wystawą ogólną, obejmu- 
jącą całość zagadnień, dotyczą- 
cych dziecka do lat 14-tu. 

W gmachu przy ul. Nuwogrodz- 
kiej 74/76 Wystawa zajmie p.r- 
ter i dwa piętra. Obejm.e ona dzia 
ły: opieki nad dzieckiem od nie- 
mowlęctwa, rozwój dziecka, dam 
rodzinny, żłobki dzienne. Osobno 
mieścić się będzie dział opieki nai 
macierzyństwem. Działy obrazują- 
te zagadnienia szkolnictwa, przed 

PU d szkół, wyboru zawodu i 


orientacji zawodowej, wreszcie u- 
rabiania obywatelskiego i społecz 
nego charakieru dziecka i dział 
książek dla dziecka i książek u 
dziecku. 

Jako modele wzorowe będą wy- 
stawione niektóre urządzenia z za 
kresu instytucyj op.ekuńczych dla 
dzieci, pamoce przedszkałne i za- 
bawki dla dzieci. Pokazany będzię 
sklepik uczniowski ! świetica har- 
cerska. Na wystawie znajdą się 
ekspanaty artystyczne, st nowiące 
plon dwu konkursów, szluk plas- 
tycznych (obrazy, rzeżby, rysun- 
xi), oraz fotografij. 

Przewodnikiem po wystawie bę- 
dzie katalog, opracowany przez 
komitet organizacyjny wystawy i 
wydany w dużym nakładzie. 


SUI. 


Wystąpienie Związku Dziennikarzy| Wiadomości žc 
i Związku Wydawców 


Władze Związku Dzienniksrzy Bze- 
czypospolitej Połrkiej 4 Polskiego 
Zwiąsku Wydawców dzienników | ens- 
sopiam wysłały do p. marszałka $mi- 
głegu Rydza p. „remiers gen Sławoja- 
Składkowzkiego i p. ministra spraw =- 
granicznych J. Becka depenze weti na- 
stępającej: 

„W pamiętnym dla Polski i świata 
roku 1919, gdy naród poiski ciężko 
majal się x nawal bolrzewicką. woj: 
ska czeskie podstępnie zajęły Śląsk Za- 
olzański. 

Naród poliki nigdy nie nrasł lego 
fakla, czemu dawała wyraz przia pal 
uka zarówna w r. 1919, jak i przea bli- 
sko dwa dziesiątki lat. 

Dzik, kiedy. w obliczu wielkich prze. 
misn w Enropie, Polke w poczucia 


słuszności swej aprawy, wysłępnje o 
prawlenle tej dziejowej krzywdy, Pol- 
skl Związek Wydawców Dzienalków 1 
Czasopism i Związek Dziennikarzy Rze- 
<rypo.politej Polskiej, reprezentnjące 
pracę poliką wsaysikich kieruuków po- 
litycznych, stwierdzają jednolite w lej 
«prawie Manowisko całej polskiej opinii 
publicznej, zjednoczonej a armią i jej 
Naczelnym Wodsem. 

Związek Dzieanikarsy R. P. Wy- 
dział Wykonawczy Sekretara generalny 
Medard Kozłowski. 

Za Polski Związck Wydawców Dzien 
ników i Cns:opiam Feliks Mrozowski. 
prezes Zarządu Głównego. Steinn Krzy- 
woszewski, dyrektor Związku, Stanisław 
Kauzik. 


Rejestr Dziennikarzy 


W dniu 15 pażdziernika mija 


ostateczny termin zgłoszeń 


da rejestru. 


Dziennikarska Komisja Kwalif:- 
kacyjna, dzialająca na podstawie 
Układu Zbiorowego Pracy w za- 
wodzie dziennikarskim, przypomi- 
na wszystkim za:nteresowaynm, że 
zgodnie z przepisami powyższego 
Układu, posiadającego moc pow- 
Szechnie obowiązującą na podsta- 
wie zarządzenia Min. Opieki Spa- 
łecznej z dnia 21.1] 38 r, — w re- 
dakcjach wszystkich wydawnictw 
o typie gazety, wychodzących na 
terenie Państwa Polskiego, praco- 
wać mogą jedynie osoby, wciąg- 
nięte do rejestru dziennikarzy — 
albo do rejestru aplikantów dzien 
nikarskich. 

Dziennikarska Komisja Kwalifi- 
kacyjna podaje do wiadomości 0- 


sób zainteresowanych, że ostatecź 
ny lermin składania wniosków w 


sprawie wpisania do Rejestru 
Dziennikarzy albo do Rejestru A- 
plikantów Dziennikarskich  unły- 
wa nieodwołalnie w dniu 15 paż- 
dziernika 1938 r. 

Wnioski na piśmie, według usta 
lanego przez Komisję wzoru, skla 
dać należy w Sekretariacie Komi- 
sji, mieszczącym słę w biurze Pol- 
skiego Związku Wydawców Dzien 
ników i Czasopism, Warszawa 1. 
Zgoda 8 m. 4, telefon 540-50. 

Dziennikarze i aplikanci dzienni 
karscy Zsyndykalizowany winni 
zgiaszać wnioski za pośrednicł. 
wem właściwych Syndykatów. 


Prezydium _ Dziennikarskiej 
Kom'sji Kwalifikacyjnej 

Antoni Lewandowski 

w. z. Jerzy Nowakowski, 


Polskie osadnictwa w 


Polskie wychodżtwo do Kanady 
uzależnione jest między innymi od 
wysokości sumy przydzielanej co- 
rocznie na kwoty pokrzowe przez 
Komisję Dewizową. Syndykat E- 
migracyjny Już obecnie przystąp.l 
do przyjmowania i rozpatrywania 
zgłoszeń, składanych przez p:a- 
gnących wyemigrować w 1938 z, 
do Kanady. 

Zgodnie z zarządzeniami krna- 
dyjskich władz kolonizacyjnych 
emigracją do Kanady dzieli się na 
cztery zasadnicze grupy. 

Ł Rodziny rolnicze z kapitałem 
500 dol, posiadające krewnych, 
przyjzciół lub znajomych w Kana- 
dzie, którzy przed władzami kana- 
dyjskimi zabowiążą się dopomódz 
im w pierwszym okresie pobytu w 
miejscu osiedlenia się. 

2. Rodziny rolnicze z kapitałem 
1000 dol., jadące na własną rękę. 


Patronat Polski w Argentynie 
podaje nasiępującej treści ogło- 
szenie do wiadomości wszystkich 
emigrantów z Polski do Argenty- 
ny. 

Patronat Polski zawiadamia 
wszystkich, chcących się osiedlić 
na roli w Argentynie, by przed 
podpisaniem kontraktu i wplace- 
niem ceny kupna za wybraną zie- 
mię, zgłosili się wpierw z projek- 
tem kontraktu kupna do Patrona 
tu, celem zbadania wartości praw- 
nej kontraktu, stanu hipotecznego 
È prawa rozporządzalności sprze- 


dającego ziemię. 

Ostrzega się przyszłych ogadni- 
ków przed nieuczciwymi agentami 
i pośrednik=mi, kręcącymi się w 
okolicy Hotelu Im gracyjnega 
namawiającymi 


Kanadzie w 1939 r. 


Rodziny te nie potrzebują uzyski - 
wać zgody na wyjazd od władz 
centralnych w Kanadzie. 

3. Rodziny rolnicze żydowskie z 
kapitałem 1000 dol. Rodziny te mu 
szą uzyskać uprzednio zgodę na 
wjazd od władz centrzmych w Ka- 
nadz:e. 


4. Tak zwani „juniorzy“, któ- 
rych kwola pokazowa jest każdo- 
razowo ustalana i waha się w gra 
nicach ad 200 do 500 dol. „Junio- 
rzy“ są to młodzi małżonkowie, wy 
jeżdżający do rodziców lub teś- 
ciów, osiadłych w Kanadzie z za- 
miarem założenia tam swego gos- 
podarstwa. 

Syndykat Emigracyjny i wszyst 
kie jego Oddziały już przyjmują 
kwestionariusze ad kandydatów 
do wyjazdu na osadnictwo do Ka 
mady w sezonie 1939 r. 


Qs'rzeżenie dla emigrantów 


przybyszów na kupno parcel, które 
okazują się po niewczasie przeważ 
nie jako zupełnie bezwartościowe. 

Ziemię należy kupować jedynie 
przy pośrednictwie firm akredyto- 
wonych i znanych z uczciwości. 

Wszelkie projekty kontraktów 
będą badane przez adwokata Pa- 
tronatu, same z”ś kontrakty spraw 
dzafie czy są jednobrzmiące z pro- 
jektem. 

Poszukiwani 

Poszukiwani są krewni wetera- 
na Sfeve Lukr'a, który stracił ży- 
sie na Florydzie podczas huraga- 
nu 2,9. 1935 r. 

Krewni wyżej wymienionego za- 
kują na Wolyniu. 
Wiadomości zglaszać należy do 


if Towarzystwa „Jeas”: Warszawa, 
nieświadomych plac Grzybowski 10. 


Mamy już sześć słatyj 


krótkofclowych 


Do dawniej lstniejących atacyj 
SPW i SPD, przeznaczonych dla 
Ameryki Folnctnej dodano iwie no- 


SP48 na fall 48,88 mtr. (6140 kefa) 
oraz SP31 na rfau 3149 mtr. (9526 
€B). 


wa SP19 ; SP25 z antenami akiero-, Nowa stacja krótkofałowa będą 


wanymi na Amerykę Południową. 

"Te cztery slacje, obsługujące naszą 
emigrację zamorską, nadają progra- 
my polskie od północy do godz. 3,00. 
Skutkiem jennak różnicy czasu mię- 
ćzy Europą z kontynentem amery- 
kańskim programy le odblerane są 
w Ameryce wczesnym wieczarem. 

Z dniem 2 października pojawil 


mialy zasadniczo zasięg europejeki 
1 pracować będą codziennie od godz. 
2100 do 2350 wg. czasu środkowo- 
europejskiego. 

Polskie Hadia zwraca się do wszyst 
kich słuchaczy nowych stacyj krót- 
kafalowych w Europie, aby abserwa 
cej v skuleczno-ci naawań tych sta 


lą;cyj komunikowsli Polskiemu Radio 


się w eterze dwle dalsze polakle sta. |pod adresem: Warszawa Miemeetg 


cje 


krótkofalowe, a mlanowicie: | cka 5. 


QTWARCIE NOWEGO MOSTU. 

W dniu 27 bm. o g. 12:ej w poł. 
zosfanie uroczyście otwarty most 
drogowy na Serecie w Gródku, 
kolo Zaleszczyk. 

BOGACTWA NATURALNE 

W OKOLICY LIDY. 

Przeprowadzone badania w Za- 
glębiu Lidy wykazały, że znajdują 
się tam liczne złoża rud żelaznych 
oraz natrafiono na ślady rud man- 
ganowych. 

Eksploatacja tych rud wysoko- 
niewątpliwie oplacała by się, po- 
nad to przy dowozie rud wysoko- 
wartościowych, mogły by one sta- 
nowlć podstawę lokalnego prze- 
mys!u cięższego. 

ATRAKCJA ZALESZCZYK, 

Z Zaleszczyk organizowane SĄ 
stałe wycieczki do Krzywcza Gór- 
nego, oddalonego o 5 km. od sta- 
cji Germakówka, a 16 od Borsz- 
czowa. 

W Krzywczu znajduje się łedna 
z najosobliwszych atrakcyj przy” 
rodniczych w Polsce, mianowicie 
groty, których ściany pokryte są 
kryształkami z gipsu, tworzącymi 
fantastyczne bloki, naloty i zbło* 
rowiska. Największą z poznanych 
grot jest t. zw. „grota płazów", 
długości około 30 metrów, 


więziły w chlewie 80-ietniego Ojca 


wierzchnię 2X3 mtr. z otworem 
Jazdowej 'w Kowlu rozpoznał spra- 15X20 cn. zastępującym okno. w 
wę Jaua Baranowskiego, s. Jana, chle! tym nie by10 ani luzku, ani 
i jego żony Natalii Baranowskiej, | poście A ą 
mieszkańców wsi Myzowo, gm.| Sąd uznał oskarżonych wiskytni 
Siedliszcze, oskarżonych o io, że | znęcania się nad bezradnym ze 
więzili w chlewie, niskim 1 ciem- | starości Janem Baranowskim, Oraz 
nym, swego S8-letniego ojca. nmiedostarczania mu pożywienia z 

Chlew - więzienie nieszczęśliwe | wyjątkiem suchego chleba i wody, 
ga starca, który zresztą cały swój | skazał askarżonych po 1 roku wlę- 
majątek zapisał synowi, miał po- | zięnia. 


Radio warszawskie 


pOrk. Wileńska. 8.00 Aud. dla szkół. 
11.00 żywe i piękne słowo — nauka 
wierszy pod kier, H. Ładosza. 11.25 


DZIECI BEZ OPIEKI 
W OKRESIE KOPANIA. 

We wsi Borki pod Wieluniem 
3-1. Kazimiera Osada, bawiąc się 
nad brzegiem glinianki, wpadla 
do wody. Ponieważ nikt z doro- 
slych wypadku nie zauważył, 
dziecko utanęło. 

Również pod Wieluniem we wsl 
Cisawa, bawiąc się nad rzeczką, 
wpadla do wody i utonęła 2-1. Te- 
resa lgnasiak, Pomoc przybyła za 
późno. Po kilka minutach wydo* 
byto zwłoki dziecka. 

PODPALIŁ ZAGRODĘ DLA WY- 

GRANIA 5 GR. ZAKŁADU. 

We wsi Żytniów w pow. łódz- 
kim wybuchi pożar w zagrodzie 
Malgorzaty Mikoś, Ogłeń znisz- 
czył doszczętnie całą zagrodę 
wraz z budynkami mieszkalnymi i 
gospodarczymi wraz ze zbiorami. 
W toku dochodzenia ustalono, że 
pożar podłożył 11-1. syn sąsiada 
Mikościowej, Stanisław Kulik, któ- 
ry założył się z jednym z rówieś- 
ników o 5 groszy, że w zagrodzie 
Mikościowej będzie pożar. I1-let- 
nl hazardzista 5-groszowy zaklad 
wygrał. Straty, spowodowane pe- 
żarem, wynoszą około 5 tys. zł. 


Łucki sąd okręgowy na sesji wy 


PONIEDZLALIJ 24 września 

WARSZAWA I: 615 Pleśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka, 7,00 
Dziennik. 1.16 Orkiestra rozrywko- 
wa (z Lodzi). 8.00 Aud. dla szkół 
11.00 „Idzie polem wrzesień” — ob- 
razek ałuchowiszowy. 11.30 Mendels 
aohn (plyty). 12.00 Hejnał, 12,03 
Aud. połudn. 15.15 „Gdzia byłem la- 


Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.15 
Zagadka geograficzna — dzieci star- 
szych. 15.55 Akt finans. gospod. 
15.45 Wial. gozpod, 16.00 Ork. dęta. 
16.45 Od Tatr do ntratosfery. 17.02 


Zespół H, Kowalskiego. 18.00 Po- 
tworne gady i płazy — pog. 18.10 
18.10 „Fortepian | książka". 18,45 
„Nieznany kraj" — | z książ. 
ki Zofíl Kossak. 19.00 Pieśni i aria w 
wyk. St. Pieczory. 19.20 Pog. akt. 
15.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Skrzynka rol- 

WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy tpłyty). 14.00 Parę ìn- 
formacji. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Soliści: Ha Kafarska - Lak- 
czyńska (fortepian) i M. Grąbczew- 
ski (śpiewi. 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Zespół J Różewicza. 17.00 Na 
tratwach i berlinkach po Wiśle — fe 
leton dla dzieci. 1715 Sonaty (pły- 
ty). 18.00 Muz. lekka i tan. (płyty). 
22.00 Muz. lekka i taneczna (płyty). 
22.55 Koncert symf, pod dyr. Feitel- 
berga 


ROWERY 


tem 1 ec widziałem”. 15.40 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Wiad. gospod. 18.00 
Ork. Lwowska. 6.45 Samochodem 
przez afganistan — felieton. 17.00 
Zespół Englanda, 18.00 Pog. sperto- 
wa. 18.10 Ź twórcześci operowej Mi 

zarta. 19.59 Aud. Legii Akademic- 
kiej. 19.20 Pog. akt. 19.30 Roncert 
rozrywkowy z Katowic. 2045 Dzien. 
1 pog. 21.30 Ostatnie sprzęty pastew 
nych—pog. 21.10 „Starolwowskie wa 
sele“, 2150 Wiad. sportowe. 22.00 
Rec. śpiewaczy Jerzego Czaplickłe- 
go. 22.30, Formy Klasyczne w muz, 
nowoczesnej (płyty). 23.00 Ost. dz. 


WARSZAWA I: 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program. 14.10 Soli- 
ści: Helena Azarewicz (śpiew) 1 Ta- 
densz Lifan (wiolonczela). 15.00 
Wiad. sportowe. 15.05 Zespół Ty-/ 
chowskiego, 17.00 Fog. akt. 17.10, 
Brahms (płyty). 18.05 Muz. lekka t 
tan. ipiytyj. 22.00 „Literat w biu- 
rze". 22.15 Muzyka lekka 1 tan. (pły 


ty). 28.00 Kwartet P, R. |od 70 złotych — części krajowe — 
WTOKEK, 27 września | zagraniczne. Duża nowości — ceny 


Respinghi (płyty „Columbia”) 12.08 
J 
l 


8.15 Pieśń. 6.20 Muz. (plyty). 6.45, nurtowe. „GROŚR" -— Leszno 4. Te- 
Gimnastyka. 700 Dziennik. 745| leton 11-28.38, 808 


E WIADOMOSCI SPORTOWE = 


KOWASU Pllkarza jugosiowiańscy zwiedzili 


w sobotę rana Stadion Wojska. Pol- 
W CZECRCSŁOWACJI ZAKAZANO | sklego, następnie złożył wizytę w 
WSZELKICH 


porelstwie jugoałowiańekim, po po- 
IMPREZ SPUR4UWYCH 


iudniu zwiedzali miasto, a wiecko- 
W związku z napiętą sytnucją po-| 7em podejmowani byl przez PZPN. 
Ultyczny w (sechnsowucji, rząd po 


przyjęciem w Oficerskim Yacht Klu 
stanuwiż zakazać urzęczania Jatcieh- | Pie. 


kolwiek lmpreż sporlowych na ca- 
tym terenie Czechysłowacjł. 

WŁOSI ZERWALI S1USUNEI 

Z FRANCJĄ 

Włoskie munialerstwa spraw za- 
granicznych wydało dyspozycję ka- 
mtterowi olimpiskiemn, by w przy- 
szłaści nie zezwałał sportowcom wło- 
akim ua atatty w Imprezach urządza 
nych na terytorinm Francji. 

Warta zaznaczyć, Iż podobne za- 
rządzenie wydali Włosi już w stasun 
ku de Węgier i Kumunii, 


PILKA FOŻAA 


PRZED BIULZI3SI PILKARSKIM 
Z JUGOSŁAWIA 
Pilkarsta reprezentacja Jugoała- 
wu jzyjechata do warszawy w no- 
cy m piątku na suborę i zamieszkaca 
w hcteiu Bnstol. Przybyłl oni w za- 
powiedzianym składzie pod kierun- 
kiem pp. Segedyńskiego 1 Taiala, 0- 
raz sęiziego liniowego p. Podubekie 
Bo. Na dworcu witali ich prezes PZ. 
PN. pułk. Giablsz w otoczeniu Ucz- 
nych członków zarządu PZPN. o- 
raz przedstawiciel Poaelstwa Jugo- 
słowiańskiego p. Pesie, 


Kasy na Stadionie otwarta będą 
od godz. 12. Wszystkie miejsca sie- 
dzące są numerowane. 

PZPN. prosi o wcześniejsza przy- 
chodzenie na Stadlon, celem uniknię 
cia Hoku. 


TENIS 


MISTRZOSTWA TENISOWE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
Po parodniowej przerwie, spowo- 
„ dowanej mekorzysinymi warunkami 
atmosferycznymi, kontynuowana w 
piątek mlatrzostwa tenisowe Btanów 
£jednsczonyen 

W grze pojedyóczej panów roze- 
grano dwa półfinały, wynikt których 
urtujemy 

Mako pokonał Australijczyka — 
Bromwicha w trzech setach 6:8, 
6:1, 8:5 

Budge wyeliminował Wooda rów- 
me, w trzech aetach 8:9, A:9, 4:3. 

W półlnala gry pojedyńczej pań, 
rozegranym tmiędzy Amerykankami, 
miss Marble pokonała zwyciężczynię 
Jędrzejawskiej, Fabian pa zaciętej 
walce w dwóch setach 7:5, 7:5. 

W finale Marble walczyć będzie a 
Australiką Wynne. 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P, 
O 0 KO 


Wspanialy przebieg święta młodzieży w Katowicach 


Udane imprezy sportowe 


Łódź zwycięża Sląsk w meczu lekkoatletycznym 52:50 


Minął dzień 18 września .t. j 
dzień zlotu młodzieży socjalistycz 
nej w Katowicach. Jesteśmy obec- 
nie po uroczystościach i impre 
zach sportowych związanych ze 
świętem braterstwem robatników 
kilku okręgów. Dziś możemy śmia 
do twierdzić, że ZLOT MŁODZIE- 
ŻY ROBOTNICZEJ W KA- 
TOWICACH wypadł pod każdym 
względem wzorowo, uroczyście i 
wspaniale. Osiągnęliśmy cele i po- 
stułaty, które stawialiśmy przed 
zlatem. Udowodniliśmy, że mło- 
dzieży robotniczej należy się rów- 
nouprawnienie w sporcie narówni 
z klubami mieszczańskimi, że nale 
ży lej się odpowiedni sprzęt spor- 
tawy, sale gimnastyczne į boiska, 
Pokazaliśmy, że na straży Śląska 
stoi młoda karna i zdyscyplinowa- 
na gwardia proletariacka, która 
wiernie i rycersko stawi czoła 
„bezczelnemu”* hitleryzmowi. Ten 
miarowy i dziarski KROK oddzia- 
łów grożnie i głośno rozlegał się 
na ulicach stolicy Sląska. 

Na boisku W. F. į P. W. zebra- 
ły się liczne tłumy, które załały ca 
ły teren boiska. O godz. 10 tow. 
dr. Ziółkiewicz, jako przewodni- 
czący komitetu zlątowego przywi- 
tał wszystkich tow. przybyłych na 
zlot z Łodzi, Częstochowy, Zaglę- 
bia Dąbrowskiego, Bielska, Cieszy 
na | Śląska. Pa przemówieniu low. 
dr. Zióikiewicza uformował się 
wielki pochód, który przeszedł u- 
ticami Katowic na rynek, gdzie 
odhyła się defilada, Po pochodzie 
odbyła się w wielkiej sali Pow- 
słańców AKADEMIA, która miala 
niezwykle uroczysty przebieg. Sa- 
Ta była wypełniona po brzegi. Pa 
południu odbyły się na boisku W. 
F. į P. W. zawody sporłowe. 

W ramach uroczystości 
wych odbyło się szereg imprez 
sportowych zakrojonych na szer 
szą skalę, Na pierwszy plan wybi- 
ja się tutaj mecz lekkoatletyczny, 
reprezentacji Łodzi i Śląska, który 
stat na wysokim poziomie i był 
kulminacyjnym punkiem imprez 
sportowych. Zawodom przypatry- 
walo się z górą 6.000 widzów fo- 
hotników, którzy z wielkim zainte- 
resowaniem śledzili wyczyny 
swych synów nagradzając ich nie- 
ustannie burzą oklasków. Punktual 
nie o godz. 14.30 wbiegają na ba- 
isko reprezentacje lekkoatletyczne 
Łodzi i Śląska, Zespół łódzki pro- 
wadzi mistrz rohotniczy w biegu 
na 100 m. tow. Szurek zaś Śląza- 
ków tow. Stachoń. Publiczność wl 
ta zawodników niemilknącymi 0- 
Vlaskami. Mecz rozpoczęta bie- 
giem na 100 m. 

Wyniki osiągnięto nasiępujące: 

Bieg 100 m. — 1) Szurek (Ł] 
11,6, 2) Goi (5.), — 11,7, 3) Swa- 
boda (S) 11,9 — bieg prowadził 
Goj, zaś na ostatnich metrach wy- 
chodzi Łodzianin, który zwycięża 
o krok. Walka niezmiernie ambii- 
na — była to najładniejsza kon- 
kurencja dnia, Stosunek punktów 
5:5. 

400 m. — 1) Gaj (S) 55,3, 2) Gu 
laj (Ł) 58,0, 3) Defiński (Ł)—Gaj 
bieg ńa zwycięstwo a nie na czas. 
Pkt, 10:10. 

1500 m. — Kawecki (S) 4,318, 
2) Baum (Ł) 4,34,7, 3) Budzowsk: 
(8) 4.39,1.' Bieg ładny zwycięża pe 
wnie Kawecki, Pkt. 16:14 dla Ślą- 
ua 

5000 m. — Wałczak (Ł) 17,13,5 
2) Kawecki 17,22,9, 3) Kowolik 
17,40,2. Bieg prowadził przez caly 
zas Walczak — krok w krok po: 


zloto- 


Redaktor odpowiedzialny: 


stępował za nim Kawecki. Na o- 
statnim okrążeniu Walczak zwięk 
sza tempo odrywa się wyraźnie od 
Ślązaka į wpada jako pierwszy na 
metę. Pkt. 21:19. 

Skok wdal — 1) Szurek (Ł) 5,52 
2) Stachoń (S) 5,48, 3] Szczepań- 
ski (Ł] 5.42. Pkt. 25:25, 

Skok wzwyż — i] Kurasiński 
(Ł) 155 cm., 2). Szczepański (Ł) 
1,50 m. ; 3) Budzowski (S) 1,50. 
Piękny wynik Budzowskiego (lu- 
nior), który dopiero w dogrywce 
uległ rutynowanemu Szczepańskie 
mu. 

Rzut dyskiem — 1) Stachoń (S) 
32,35, 2] Gądzik (S) 29,55, 3] Gu- 
laj (Ł) 27.64. 

Rzut kulą — 1) Gulaq (Ł) 10,72 
2] Stachoń 10,54, 3) Szczepański 
(Ł) 10,20. 

Sztafeta 4 X 100 — 1) Śląsk — 
w składzie Swoboda, Wójcik, Sta- 
chań 1 Goj — 47,2, 2) Łódź—49,]. 

Olimpijska — Łódź w składzie 
Baum — Gulaj — Szurek —Szcze 
pański 3,42,1. Sztafeta Śląska przy 
biegła o 100 m. w tyle z powodu 
nieszczęśliwego wypadku, który 
miał miejsce przy wymijaniu Swo- 
body przez Szurka, Szurek nieprze 
pisowo wyminąt Swobodę zaska- 
kując przed niego tak, że tên wy- 
wrócił się, kalecząc się mocno, 

Końcawy wynik spotkania brzmi 
50:52 dla Łodzi. Jeżeli weżmiemy 


pod uwagę, że sziafeta olimpijska | bo! 


powinna być zdyskwakifikowana, 
to mecz wygrali Ślązacy różnicą 
10 punktów. Zaznaczyć wypada, że 
reprezentacja Łodzi składała się 
przeważnie z zawodników Tura 
lódzkiego zaś Śląska z lekkoatie- 
tów „Sily“ Mysłowice. 

Na zakończenie obydwie druży* 
ny wręczyły sobie wzajemnie u. 
pominki, Łódź otrzymała rzeżbę 
górnika z węgla, zaś Ślązacy o- 
trzymali piękny wielki bukiet czer 
worych kwiatów. 

W tym samym. czasie adbyły 
się zawody siatkówki drużyn żeń- 
skich pomiędzy 1. R. K. S. Katowi- 
ce a „Sita“ Czechowice, Zwycięży 
ły tow, tow. z Katowic w stosunku 
2:1 (15:2, 13:15, 15:8), 


Jako końcowa impreza odbyl 
się mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacją kl. „A“ a drużyną I. 
R. K. S. Nowy Bytom. Po bardzo 
pięknej i zajmującej grze zwycię- 
stwo odnieśli Bytomiacy, w stun 
ku 1:0. Zespół Bytomia gra do- 
brze i bardzo ambitnie. Mamy na- 
dzieję, że ta drużyna odegra powa 


żną rolę w tegorocznych w gl 


stwach. 


Ważne dla wszystkich RSKO 


Zgodmie z decyzją ostatniego 
posiedzenia Egzekutywy Zarządu 
Gł. ZRSS podaje się Okręgom do 
wiadomości, co następuje: 

1. Dn. 15 października r. b. za- 
myka się termin. rejestracji dla 
klubów. Te kluby, które do tego 
terminu nie wypełnią formalnoś- 
ci, przewidzianych instrukcją z 
dn 2XII.37, nznane będą jako sto- 
jące poza nawiasem ZRSS, co zo- 
stanie ogłoszone. W razie ponow- 
nego zgłoszenia kluby te będą 
trektowane jako nowe kluby. 

Do. 15.XÍ zamyka się termin 
rejestracji czynnych apartowców 
w klubach ZRSS. Do tego termi- 
nu wszyscy sportowcy, zrzeszeni 
w klubach ZRSS obowiązani .są 
bezwzględnie podpisać karty zgła 
szeń i wyrobić sobie legitymacje 
ZRSS nowego typu (czerwone). 

Sportowcy nie posiadający 
tych legitymacyj nie będą uznani 
przez ZRSS, a ich wyniki aporto- 
we, zarówno indywidualne, jak i 
zespołowe, nie będą mogły być 
ogłaszane jako wyniki ZRŚS. 

Poczynając ad dn. 15.X.38, w 
Konferencjach Okręgowych klu- 
bów ZRSS będą mogli uczestni- 
czyć tylko delegaci klubów zare- 
rejestrowanych przez ZRSS. Klu- 
by nie zarejestrowane przez ZRSS 
nie powinny kyć dopuszczane do 
udziału w Konferencjach Okręga- 


wych nawet w charakterze gości. 

ość mandatów, przysługują. 
cych poszczególnym klubom ma 
być ustalana Ściśle na podstawie 
ilości potwierdzonych legityma- 
cyj, zgodnie z par. 18 i 42 statutu 
ZRSS (1:20). 

Rohotnicze Sportowe Komitety 
Okręgowe ohowiązane s3 przy 
swoływaniu Konferencyj Okręgo- 
wych podać powyższe zasady da 
wiadomości klnhom zrzeszonym, 
przydzielając każdemu klubowi 
ilość mandatów na podstawie sta- 
tystyki potwierdzonych legityma- 
cyj. a w czasie trwania Konfe- 
rencji przestrzegać, żeby nie prze- 
dostały się na nią osoby nieupra- 
wnicne, jak to częstokroć dotych- 


W ramach zlotu odbył się mecz 
pilki ręcznej z cyklu o mistrzostwo 
Śl. O, Z. P. R. pomiędzy mistrzem 
Śląska K, S. Chorzów I 1. R. S. K. 
Katowice. Mecz wygrali całkiem 
zasłużenie roboinicy, gdyż byli ze- 
społem lepszym technicznie. Gra 
była bardzo ładna i ostra. Tempo 
szybkie. Zespół robotniczy gral 
wprost koncertowo, co jest dowo- 


dem zdobycia 9 bramek. Goście 
zdążyli wbić 7 bramek, gdyż braim 


Masowy udział najmłodszych 


na mistrzostwach lekkoatletycznych 


Niedzielne mistrzostwa juniorów 
w lekkiej atletyce jeszcze raz udo- | 
wodniły, ze najmłodszą mlodziez 
sporwmą prswdsią Łady room | 
cze. Udział 150 zawodałkow swiad 
czy wymownie, ze popularność | 
lekkiej atletyki postępuje an 
mimi skokaini naprzód! To, czego 
byliśmy wczoraj swiadkami na 
Skry, pozwala patrzec z uf- 
nością w przyszłość, bez najmniej- | 
ta najlepszy w przyszłości; materiał 
czlonkowski, bo wychowany w 
dług wlasnej „recepty“ sportow 
i społecznej. Można z calą pewno- 
ścią stwierdzić, że _ takiej liczby 
startujących zawodników Warsza.. 
wa jeszcze nie oglądała. 


Rekord |2) Werner 


dający się material sprotowy. Ja- 
rzębińska ze Skry warszawskiej 
jest w swoim rodzaju talentem, 
byle tylko łatwe, narazie, zwycłę- 
stwa nie zmanierowały jej. Pod 
oomides opieką — pokaże je- 
i! wowscją (usowz 

dm na mistrzostwach ZRSS) 
gouds4 naśladownictwa przez in- 
ne wrdźcły, w ssgroży w potai 
hagi, Nie zetony, a pożyteczne 
książki! 


WYNIKI TECHNICZNE 


'w m- 1) Gałkowski (M 444 


|2) Finster (S) 125 3) Dziarnowski 
4M) 18 
Skok w dal: 1) Markiewicz (S) 


3.31, 2) Werner (Slla) 6.27, 3) Sta- 
niszewski (5) 5.22. 
Skok wzwyż: 1) 
(8) 145, 2) Muszalski 
a) Kionowski (S) 135. 
Kula: 1) Sokołowski (B) 12.48, 
48) 12.47. 3) Muszalski 


Staniszewski 
(Sila) 140. 


ten ma pewnego rodzaju Swoją | (Siła 11.13, 


wymowę, świadczącą, że kluby 


robotnicze w tempie iście amery- 2554, 
kańskim rozszerzają się, mimo czę- Wejcer [Gw.l 3.013. 


sto trudności, 
wszystkich stron, 
Wczorajsze mistrzostwa były 
pewnego rodzaju wykładnikiem 
pracy klibu na przyszłość i wy- 
kazały, że nle jedne z klubów po- 
siadają pierwszorzędńie zapowia- 


spotykanych ze 


| wiÓWE rz | | BO O PSEMEG || 
„Dzień Sztafet” 


Wczoraj na boisku Skry odby- 
ta się ciekawa impreza p. n. „Dzień 
Sztafet" o przechodni puchar War 
szawskiej Spółdz. Mieszkaniowej. 
Gwożdziem i sensacją dnia była 
sztafeta t. zw. wahadłowo - prze- 
łajowa 750 X 500 X 500 X 750. 

Stariujący w tej sztafecie zawo- 
dnicy mieli do pokonania rozmai- 
tego rodzaju irudności terenowe 
i wymagały od zawodnika pewnej 
orientacji. 


Mistrzostwa 
lekkoatletyczne „Siły“ 
Mystowice 


Tegoroczne lekkoatletyczne mi- 
strzostwa kłubowe „Siły“ Mysto- 
wice odbędą się na boisku w Jano 
wie w dniach 8 i 9 października. 
Mistrzostwa odbędą się dla kobiet, 
seniorów i' juniorów. Lekkoatleci 
„Sily“ przygotowują się starannie 
lo tych mistrzostw chcąc poczynić 
jeszcze „spustoszenie“ w 
dziesięciu najlepszych. 


JERZY CESARSKI, 


Prócz wspomnianej sztafety, i 
programie były: olimpijska, | 
Szwedzka i 10x100, Na ostatnią 
szłafelę obecnie mogą sobie po- 
zwalić prawie tylko kluby robot. 
nicze, bowiem wystawienie 10-ciu 
Sprinterów ta nielada sztuka do 
pokonania. Nie też dziwnego, że 
ta konkurencja popularna jest w 
sporcie robotniczym. 
Wyniki techniczne | 
Stafeta olimpijska 
1) Gwiazda 4.018. 
2) Skra 4028. 
3) Marymont 4.173. 
Sztafeta szwedzka 
1) Skra 2.20,2. 
2) Gwiazda 2.23. 
3) Marymont 2.24. 
Wahadłowo - przełajowa 
1) Skra 8.25.1. 
2) Marymont 8.35.5. 
3) Gwiazda 8.35.6. 
10 X 100. 
1) Skra 2.09.9, 
2) Gwiazda 2.17. 
3) Marymont 2.22. 
Ogólnie zwyciężyła Skra 30 pkt. 


tabeli | przed Gwiazdą 24 i Marymantem 


18. 


1.000 m.: 1) Dziarnowski 


2) Kowalski (S) 257.4, 


(M) 
3) 


300 m.: 1) Dziarnowski (ML) 41,2, 
2: Feigman tGw.) 42.6, 3) Popław- 
ski (81 43.1. 

Ogólnie zwyciężyła Skra 71 pkt. 
przed Gwiazdą 29 pkt i Siłą 20 pkt. 


DOZIEWCZĘTA 

40 m.: 1) Szragie (Gw.) 9.9, 2) By 
czotówna (S) 10.5, 3) Sadowska (3) 
105. 

200 m.: i) Jarzębińska 45) 230, 
2) Szragle (Gw.) 33.2, 3) Mędrzy- 
cka (8) 35.8. 


Skok wdal: 1) Byczatówna (8) 


3.40, 2) Mędrzycka (S) 3.25, 3) Du- 
tiel ($; 320. 

Skok wzwyż: 1) Jarzębińska (8) 
125, 2) Sadowska (S) 80. 


Rzut kulą: 1) Jarzębińska (8) 
30.20, 2) Sadowska (S) 8.21, 3) 
6.81. 

W ogólnej punktacji zwycięzyła 


Skra 64 przed Gwiazdą 34 pkt. Pu- 
har zdchzis Skrz. a nagrodę 9 za- 
wodnika Skry Śliwińskiego statu- 
stkę — Siła. Nagrodę „Sztafety 
Robotniczej" zdobyła  Jarzębińska, 
wykazawszy się największą wszech- 
stronmościy. 


a miewała miejsce. 

O zapadłym postanowieniu zwo 
łania Konferencji Okręgowej na- 
leży każdorazowo zawiadomić nie 
zwłocznie Zarząd Główny ZRSS, 
z podaniem miejeca, terminm, po- 
rządku obrad i dokonanego prey- 
działn mandatów. 

„Przypomina się że na podsta- 
wie uchwały z dn. 23.XII.37 legi- 
tymacje Zna dawnego typu 
(w czarnej okładce) oraz wszeł- 
kie inne legitymacje, wydawane 
przez Okręgi ZRSS lub niektóre 
Wydziały i Sekcje, utraciły waż- 
ność z dniem 1 stycznia 1938 r. 
i w żadnym wypadku nie mogę 
służyć jako dowód przynależności 
do Związku. 


.R.K.S. zwycięża mistrza Sląska 9:7 


karz Katowic jest słaby: Drużyna 
L R. K. S-u znajduje się obecnie 
naprawdę w bardzo dobrej tor- 
mie i gdyby miała dobrego bram- 
karza, odegrała bardzo poważną 
rolę w tegorocznych mistrzo® 
wach. 


Gwiazda-Zar 


1:1 (1:0) 


Sobotni mecz o mistrzostwo kl. 
A. RPA zgromadził licznych zwo- 
lenników obu klubów, oczekują- 
cych sensacji. Już przed meczem 
chodziły słuchy, że Żar postano- 
wił zejść z boiska z 2 pnktamijj 
trzeba przyznać, że trochę więcej 
szczęścia i Żar istotnie wygratby 
i to zasłużenie. Wynik remisowy 
nie odpowiada przebiegowi gry, 
ponieważ przez aały czas wyraż- 
nie przeważał Żar. Gra obu dru- 
żyn ostra, może za ostra „ale nie 
wrazkau. 


Z życia warszawskiego R.P.A. 


R. K. S. „Tor“ 


dalszych rozgrywek o mistrza- 
stwa KI. C. — R. P. A. Krok ten 
motywowany jest tym, że konie- 
<a jest reorganizacje klubu. W 
dniu 26 b. m. odbędzie się Walne 
Zebranie „Tom“, na którym o- 
mawiana będzie sprawa reorgani- 
zacji klubu. 


W. G. D. ukarał 1 tygodn. dys- 
kwalifikacją Gwiazdę Stanisława 
(Sarmata) i Matuszewakiego Ja- 
ma (Marymont) za niebezpieczną 
gre- 

R.KS. „Czami* zrezygnowali 
z dalszych rozgrywek o mietrzo- 
stwo juniorów RPA, 


W związku z często zachodzą- 
cymi ma boiskach  zajściach, 
W. O. Z.F. N. postanowił karać 
te kluby, które nie dopilnują po- 
rządku na boisku, wskutek nie. 


czar r z RA p r RCR 


Piłkarze ręczni Śląska lepsi 
od Łódzkich 


Już w osobotę adbył się repre- 
zentacyjny mecz pilki ręcznej po- 
między.Łodzią i Śląskiem. Mecz 
wygrali całkiem pewnie į wysoko 
Ślązacy w stosunku 15:6. Gra bar 
dza ładna, jednak czasami za wol 
na. Łodzianom brak bramkarza i 
strzelców. Miejscowi strzelają cel. 
niej. Pierwsza połowa gry wyrów- 
nana. Po przerwie przeważają go- 
spodarze, obejmując inicjatywę 
gry w swoje ręce, nie wypuszcza- 


Kraków - Śląsk 


Mecz piłki ręcznej odbędzie się 
prawdopodobnie w Katowicach. 
Data spotkania nie zostąła jeszcze 

definitywnie ustalona, 


Odbiło w drukarni Sp. Nakladowa - 


jąc jej do końca. Atak Łodzi tro- 
chę za słaby i wolny. Gra się środ- 
kiem. Skrzydła przez koncentrowa 
nie gry Środkiem stają się bezczyn 
ne, Atak Ślązaków lotniejszy i po. 
mac ruchliwsza. 


EE = nc 


Jabilenszawe zawody 


lekkoatletyczne Skry 


"Dnia 2 pażdżierr':a r, b. Skra 
urządza zawody |. a. z okazji 
15-lecia sekcji W zawodach we- 
zmą udział najsilniejsze kluby 
warszawskie na czele z Polonią i 
Warszawianką. 


wycofał się z” 


a - Wydawniczej „Robotnik“, 


odpowiednie ilości porządkowych 
i tak: kluby Ligi Okręgowej zł. 
25, kluby kl. A. — zł. 10, kluby 
kl. B. — zł. 5, kluby kl. C.—2ł. 2. 

Oby jak najmniej zostało uka- 
sanych! 


SEKRETARIT RPA czynny jest 
* poniedziałki, wtorki, czwartki £ 
platki w godz, od 18—20. Tylko W 
ta dni przyjmowani będą interesanci, 


Kurs organ. rokotn. 
w Harmanicach 


W dniu 19 b. m. rozpoczął się 
w  Harmanicach zorganizowany, 
przez O. Ośr. W. F. w Katowicach 
kurs dla organizałorów sportu to- 
botniczego. Kierownikiem kursu 
jest komendant Ośrodka p. kpt. 
Stefański. Przy otwarciu kursu był 
obecny tow. Rachowiak, 


Posiedzenie plenarne 
LR.5.5. 


Dnia 2 pażdziernika godz. 10: 
w lokalu ZRSS Warszawa, Czer- 
wonego Krzyża 20 p. 62, odbę- 
dzie się posiedzenie plenum Za- 
rządu Głównego ZRZS. 


WALNE ZEBRANIE Wydziału 
Pilki Ręcznej W. R. S. K. O. od. 
będzie się dn. 3.X. 38 r. godz, 20 
w lokalu W. R. S. K. O. 

*. 

DOROCZNE ZEBRANIE Wy- 
działn Bokserskiego W.R.S.K.O. 
odbędzie się dnia 28 b. m. godz. 
19 w lokalu W.R.S.K.0. 

$ 

RKS. „Blachownia“ już przy- 
gotowuje się do Akademii ku 
cze. Pioniera Sportu Rahatnicze- 
go low. dr. Jerzego Michałowicra. 


Warszawa, Warecka 7. 


